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I
z Morgnlców Koś n; iika

po długich i ciężkich cierpieniach opatrz ma św. SSbramentami 
zasnęła w  Bogu dnia 28 sierpnia w  Warszawi-*, przeży vszy lat 64 a

Ś. 1“ p.

Anna z Morgulców Kośmińskal
o p a t r z o n a  i w .  S a k r a m e n t a m i ,  p o  d łu g i c h  i c i ę ż k i c h  
o i e r p i c n i a c h ,  z m a r ł a  d n ia  10 w e n . t i n i i  n . s .  1912 r . ,  

w  w ie k u  l a t  63.
Pogr iżeri w  głębokim smutku: siostry, bracia, bratowe, siostrzeń­
cy i siostrzenice zapraszają krew nych, przyjaciół i znajomych na 
nabożinstw o żałobne, odbyć się mające w Jurnym kościele św. I 
Aleksandra w  piątek d. 13 b. m. o go izin ie  u  z rana, o _az na w y ­
prowadzenie zw łok zaraz po skończonem nabożeństw !1 na Cmen­
tarz pow ązkow ski do grobu rndzinnego Enspoitaoya z mieszka­
nia przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 16 do kościoła św. Aleksandra I 
w  środę d. 11 b. m. o godz 4 pp. 4044

T  p a l n  M i p i c k i  D y r e k o y a  HI. T o p o r  -  B a g r o w a .
■ W  niedzielę dnia 2-go września

D ł u i a r p i o  e a v n n n  u ż y c i e  z a  c e s a r z a "  muzyk Glinki. An- 
U l w C t l  w IC  «J»r b U lE U  tonida— p-ni Nesterenko, W ania - p-ni I) aho 
niirecka, S a ł xin  — p Moczarow, Susanin— p. Cesewicz. Początek o g. 8 w. 
W poniedziałek dnia 3-go „ K n i a ź  I g o r " .  W e w. tortu dnia z-go 
(•D a m a  P ik o w a " -  W  środę dn. 5-go „ A i d a 1*. W  czw artek dnia 6 g > 
, . F u g e n iw s i ’ O t i e g i n " .  Bilety na wszystkie oznaczone przedstawienia 
ń ab yw tć ntozna Kasy będą oiwarte Codziennie od godz 10 rano do 2 
po poł i od godz. 5 do 8 wieczorem . 022

Pooz^tkowo-przygotowrasroza szkoła jd la  diieoi polskioh płci obojga

Z o f i i  Ż u k i e w i t z o w e i
Z a p is  dzieoi od dn. 16 sie rpn ia  codzieomie od godz. 12—2 po południu. • Lehcye rozpoczną  
Się dnia I go w rze śn ia . KIJÓW, H»-WŁOBZ]IIIIErSltt> JVa 42. te ltfon  Jlfi a3 S3._______________gzRt

Towarzystwo 
WyroDów 

Bławatnych W I z a a k  S z w a r c m a a ”  S r a m ! .
„ N a j w i ę k s z y  s k l e p  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  w  K i j o w i e " .

Specyalny olbrzymi oddział materyi do obicia mebli, portyer, 
dywanów, firanek, chodników i innych rzeczy do kompletne­

go urządzenia mieszkań, heteli i teatrów. ^

Teatr jfSofowcow”. D y r e k c y a

p ic r X yraz , Ostatnia wola” - ApXt£ Ł fl
Cz?jne. W

■------ ------  - - --- - “ r>
,.  ----------------- .. d z i ie  8 w ieczorem  Ceny z^ y

dn a i go września l) „Więcej niż pizebaczony*1 x.3 2) Ju-
h||p|[07'* w  i akcie. W  niedzielę dnia 2 go września dwa prze dst&wit - 
U l i n . i t  nia: w  południe „ R e w i r o r 11 w 5 akt. wieczorem. |,P n n ik a
b e z  p o s a g u "  w  5 akt. Bilety nabywać iriozna w kasach toatiu. S zcze­
góły w  afiszach. -ja^

Dnia 3 go i-tu  i a-go września. 1) 
„ G r e r g u a r "  kom. w  1 a V , tłoru. 
M issar-W iliem jewa, 2) , , Ś r t d e k  
p r x e c iu .h u  w ł ó c z ę g o m "  wod. w  
1 ak. ttono Kulikowa, 3 , , P o ż e g ­
n a l n a  k o l s c y  a ”  w  1 ak. Sznitzle- 
ra. ll.m  M -teina, 4) Wysl«;r*v so 
low c. R eżyttrya  D. Gutmana. P. Czą- 
lek o godz, 7 ui. 15 wiec*. W'c śc e 
co pói godziny Nasię ny X XX III 
cykl od poniedziałku d 3 września

r

40C 8 i leion 33-73.

„Salon de Beante“
G A B IN E T KOSMETYK!hygleniczne] 

oraz leczniczej
(W Y Ł Ą C Z N IE  D L A  DAM) 4034

W "-W Ł O D Z IM IE R S K A  C9 (róg Proreznej). Telefon 77

Właścicielki gabinetu po powrocie z 
P a r y ż a ,  U te d n ia  i B e r l in a
przyw iozły  masę nowości z zakresu kosmetyni i nowe ulej> 
szone aparaty- zabiegi w  gabinecie stosują się według metod: 
I n s t i ł u l  d e  B e a u t e ,  Paris, pl, Yendóm e 26, prof. A r*  

c h a m b e a u ,  prof. J a o q u e s  i w ielu in. oraz w edług

w łasnego ulepszonego system u.
Pr .yjtetâpiBpajii sic 3 września.

•  #  #
1856 i8y6 1882

ZARZAD
Towarzystwa Manufaktury

„ E M I L  Z I N D E L ”
w Moskwie.

Zaw iadam ia o ctw arciu w  d. I-go w rze śn ia  r , b.

na Padole, Prytisko - Nikolska ulica
d o m  T O W A R Z Y S T W U  S A W 1 Y  M O R O Z O W A  S Y M  i l - k a i

Jutro Wyścigi.
NA PLACU SYRECLINT. 3042 gode. 2 pp.

O trzym a liś m y now y transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pl

Przedstawił

Zygm unt G lo g e r
Wyaanle drugln pomrozone z 40 rycinami.

Cmmm rubli 5.

Ole prenumeratorów „Ozieeaike Ki;owikiegu“
cena zniżoni rb 4 50 (z przesy(ką).

Zw racać *?q nsJeży do adm fnistrtcy’ pDzieanik» Kijow«Ue£^a

4DU.,. r- i tfe ."V-* j< J

L

[

1. J
W  m a g a z y n i e  T « w a  A k c iJakub i Józef Kohn J

M ikoła jow ska Np 9. ^Telefon >0 50.

Kompletnych garniturów
artystycznie wykonanych meMi

w e  w s z y s t k i c h  s t y l a c h -  3904

PROSIMY OBEJRZEĆ KUPNO NIE 030 ft IĄZK0WE.

płu| - ̂ Samochód Rotorowy

r

Najnowszej konstrukcyi, przystosowany do potrzeb na­
szych gospodarstw, będzie demonstrowany w  robocie na 
Wysiawie w Winnicy w  dniach 4, 5 i 6 września.

Przedstawicielstwo iu Kraj Południowo-Zachodni

Dom l i o w y  B. H i !  i ^
K re s zo za ty k  2 7 . 4or,3

na;nowszvcb w zorów , w  
wt>lk;ni w yborze poleca 

S k ła d  fa b r y c z t iiy

B r .T a rn e p o t
Kijów, Kreszczatyk 16/2 

W zory w ysyłają  się gratis

S p i z s d a ż  le k t u r y  s m o ło w e j
1117

Leoitymacye’

Klasa, gry nIwpiaie
i W s l i i

Ntsterowska 12 m. 6.

Zapis od 1— 3 g. Codziennie. P o­
czątek lekcyi dnia 1 go września. 
40 rb. półrocze 3927

D-r Jerzy Rejze |
pow rócił i wznowi! przyjęcia. Cbor. 
skó y, syfilis, moczopłć'o.we. Przyjna. 
g i c - 1 2  i 4— 7. Kobiefy 12 —  ipp. 
M eryngowska 10. Telefon  18—30.

S yf , vt en , m oczupic (spec. kur slrio- 
niem p ł c ). W szyst. spec. spos. 
kur. Hydr. elek. zak lecz. 582

rodów  szlacheckich - 
prowadzę sprawy, do 

tyczące praw do szlschectwsi, tylu. 
iów, herbów  etc. Kijów, Fundukle- 
jowska 14 m. 19, osot od 4 —  » g- 
List. skrzynka poczt. Nr 149.- 3654

Od Adm rnistrasyi.
Dl* .id es^ p n iriita  prcscM er .D ziea 
uik» K ijaw aktrc* ’  (taliycia na w »  

żur.racn c a jd » y * d ‘ f c ju y c b  ki U * c  : 

aieisiędurfh w  k i i d t t a  d i a i -  p e !a 
kiai. p e r a it;m 'e I ifB y  .tę  z.w .ydaw ct 

1 . .  sil u  rw i

po canis zniżonej
•ryląttikie ty :k «  r . i p a ,  y i e » » » e T «

UlkEJE ‘ POLSKI
D-rs Feliksa Konecznepo-

» Bp tiB tir*cyl lIi« ic*i, t u i .
tnafia Polaki z ^ •C z ia łe a i aa W' j t  

< » źż« w a C c s a  dis p r e » -B . iintifT k»*

,Uz;t:a»ika K ljc w za lc ł* " '

R h .  I h o p .  6 0 . — - ~
(w ozdobnej •p*arne)

K r a k ó w  —

R y t  kiltuiryazny d» y e a m y  Z V lt  >•

R b .  3 .
(C « rh k a ly ia c aaa  r b . I ) ,

(W  «xd«haej •praw ie) 

tSa yre w ia erę  w yiyłaaay za za tle .* ’ 
i w  z ł * u  t i e a t s a  k » l f *  * e- 

t r ik i

■'•V'-. POP' ZiERojwSBcTWTM

K.DŁUSKIEGO
o b  11 KOKiwrzwrz . < 

W Bfll t  OPIEKA ŁEKARSK/

2-79

Ożywienie.
Na arenie wyDorczej zapanow ało pewne 

ożywienie.
Frzed kilku dniami ogłosili sw oją dekla- 

racyę przedwyborcza pażdziernikowcy, obecnie 
ukazała l :t już w gazetach treść deklaracyi 
konstytucyjnych dem okratów, która ma być 
wkrótce przez to stronnictwo ogłoszona, dalej u- 
kazują się nowi instrukeye i w yjaśnienia urzę­
dowe w sp iaw ach  w yborczych, jednem słowem 
źńać pewne wzmożenie kampanii, czego jeszcze 
przed paru tygodniam i nie można było zano­
tować.

Charakterystyczne jest zwłaszcza dla obec­
nej kampanii ostatnie w yjasnitnie m inisterstwa 
spraw  w ew nętrznych co do zgrom adzeń przed­
wyborczych, o którem wiadomość ukazała się 
w  organie katodów moskiewskich .R u sskija  
W tcdom osti*.- V

Podobno gubernatorowie z różnych miej­
scow ości kraju “ wrócili pię do ministerstwa 
£ jra w  w ew nętrznych z zapytaniem, jak mają 
sobie poczynać z wydawaniem  pozwoleń (?) 
jia urządzanie zgrt madzen przedwyborczych 
M inisterstwo w  odpowiedzi na te interpelacje 
miało rozesłać gubernatorom  w yjaśnienia ogól- 
hiejsze, bardzo c ie lsw e.

Min:sterstwo zaznacza na wstępie, ?e 
zgodnie z ustawą w yborczą i wyjaśnieniam i 
■ natu, zgrom adzenie w yborcze ma na celu 
nie tylko wybranie posłów, ale i omówienie 
tych Ępraw, jakie posłowie wnieść mają do 

j t  b, » tak ie  ocenę działainości dotychczasowej

posłów w tym kierunku i skuteczności ich za­
biegów.

Nie znaczy to jednak, śpieszy jakoby 
„w yjaśnić* ministerstwo, iżby mo/tna było na 
zebraniach przedw yborczych omawiać takie 
sprawy, jak zmiaDa ordynacyi wyborczej, spo­
soby w yborów , kw estya istnienia R ad y Pań­
stwa i t. d., albowiem tego rodzaju rozpraw y 
byłyby uzurpacyą w ładzy Izb pracodaw czych. 
Zaleca dalej m inisterstwo baczyć pilnie na to, 
aby me poruszano na zgrom adzeniach przed­
wyborczych kw estyi obrony państwowej, dzia­
łalności policyi i „ochrany*, aby nie napasto­
wano kierow ników  ministerstw za ich działal­
ność i t. d. A  wszystko i,o jest zakazane pod 
groźbą zam ykania zgrom adzenia po dwukrot- 
nem ostrzeżeniu przez przewodniczącego.

N ajjryginalniejsze z całego wyjaśnienia 
ma być jego  zakończenie. O tóż gubernatoro­
wie mogą r ie  pozwalać na zgrom adzenia w y ­
borcze w raz;e, jeśli będą przeszkadzały one 
ludności w pracy lub odpoczynku (sic!), albo 
podniecały umysły i t. d,

Jeżeli dokładne są inform acye „Russk. 
W iedom « co do pow yższego wyjaśnienia, te­
dy znajdujem y się wobec m ożliwości obywania 
się na przyszłość zupełnie bez zebrań przed 
wyborczych Od gubernatorów  bowiem bedzie 
za'eżało udzielić pozw olenia na zebranie lub 
nie, a przecież bardzo łatw o przypisać zakaza­
nemu zebraniu wszelkie cechy „m ogącego pod­
niecić um ysły*.

W  tym punkcie wyjaśnienie m inisteryalne 
nie jest zupełnie zgodne z ustawą, która opie­
w a wyraźnie (art. 79 ustawy wyborczej), Je 
zgrom adzenia wyborcze odbyw ają się w drodze

zgłoszenia, a nie po uzyskaniu pozw olenia na 
nie.

W yjaśnienie ministeryalne, jak  widać z 
powyższego, aczkolwiek na dziś jest oznaką 
„ożyw ienia* kampanii, w skutkach jednak m o­
że bynajmniej nie ożyw czo na nią wpłynąć.

Inaczej chcą autorowie deklaracyi kr,- 
deckiej.

Chcą oni naprawdę ożyw ić bierne masy 
yborcze . nawołują je do solidarnej waltti o 

mandaty.
Ostatni gospodarze Dumy —  mówi de- 

klaracya —  mogli pracow sć swobodnie i dłu­
go. Obecnie przychodzi czas, kiedy w yborcy 
p o w n n i ocenić pracę i ferow ać sw ój wyrok 
na nich.

I gdzież są ow oce tej pracy?
Nie będziemy tu powtarzali za dtklaracyą 

rzeczy aź nazbyt dobrze znanych. Co zrobio- 
ao w dziedzinie n form  podstawowych i w ja ­
kiej sytuacyi zasjdują się obccaie „oby». aLelt" 
R o s ji  —  wiadomo każdemu.

Biorąc stąd asumpt, zapowiada partya 
konstytucyjnych demokratów w alkę o zasady 
manifestu 17 października. D ążyć będzie par­
tya do wprowadzenia powszechnego p^aw* 
w yborczego i usunięcia przeszkód, stawianych 
reprezentacji narodowej. P-aca nad podsta 
wowemi reformami jest w obecnych warun 
kach niezmiernie trudna, są jednak zadania, 
które trzeba rozwiązać jaknajprędzej. Trzeba 
znieść stany wyjątkowe, wprowadzić nietykal­
ność osobistą, womość sumienia, prasy, zw iąz­
ków, zebrań, zamieszkania zreform ować sądy,

wprowadzić prawdziwą oopowiedzialność urzęd­
ników i t. d.

Trzeba znieść nierówności stanow e, roz­
szerzyć sam orządy lokalne, nadać je  kresom, 
w alczyć z nacjonalizm em , znieść podział na 
obyw ateli pierwszego i drugiego rzędu, w pro­
wadzić autonomię kulturalną, wolność używ a­
nia rodzimego języka w szkole, sądzie i t. d 
i t. d.

Deklaracya jest nieco przeładowana tern 
„trzeba* i „należy*. Nie jest to dziwne w o­
bec istotnego ogromu spruw ważnych a nieza- 
latwionych. W ym ienianie jednak wszystkich 
tych punktów zaciera w yrazistość deklaracji, 
robi z niej raczej manifest z wyznaniem wiary 
partyjnej, aniżeli a d  h o c  ułożoną odezwę 
agitacyjną.

Ż w ia ca  na to między innemi uwagę „U  . 
tro Rossii*, organ Lberrlnyrh warstw kupiec- 
twa moskiewskiego, nuzyw ając d eklarację ka- 
decką, zbyt wielkim „wekslem* przeaw ybor­
czym.

„ T o  cala encyklopedys? „potrzeb* poza 
czasem i przestrzenią —  p sze „Utro R o ss ia  
A  tymczasem czas jest z góry okri śłony —  
pięć lat prawodawstwa czwartej Dumy- Prze­
strzeń zzś — to w spćl:zesn * R osya  z j^j „zm ę­
czeniem, rozczarowaniem  i n u lą ".

„D la takiej R osyi tembardziej niezbędne 
jest zadeklarowanie zupełnie określonego pro­
gramu działalności, którego się trzym ając opc- 
zycya z czystem sumieniem może się zobowią 
zs(‘ wobec w yborców — spełnić rzeczy obiecane 
w całości i dop'ąć realnych skutków pracy pra­
w odaw czej".

/

Odess
prenumeratę na

„Dziennik Ktowski"
przyjmuje

Księgarnia I C!i.y7«alnla

A .  Z w i e r o w i c z s i
Jehatarln lnskuja I  32

U w agi te nie są pozbawione slurzncści. 
D eklaracya jednak powinnaby zrobić swoje.

Przecież przypom ina ona „obywatelom * 
rosyjskim  to, co ich w dan, j chwili r p l’, a 
przynajmniej p o w i n n o  boleć.

St. J.

P rze d  otwarciem  sejmu 
galicyjskiego

O  r e f o r m ę  r y b o r c c ą .

W e wtorek zebrała się na posiedzenie w 
gmachu sejm owym  kom isja  parlamentarna Klu- 
&u praw icy sejmowej, aa  którem prezes KIudu 
praw icy Dawid Abrabamov.»cz przedłożył tekst 
rezolucyi, jaką KJub praw icy sejmowej miałby 
w ydać w sprawie obecnych rokowań o reiorm ę 
w yborczą sejmową. Po krótkiej dyskusy. rezo 
lucyę proponowaną przyjęto.

W ieczorem  tegoż dnia zebrał się w gm a­
chu sejmowym w wielkiej sali Unii Lubelskiej 
K lu t praw icy sejm owej, rozpoczynając obrady 
poa przewodnictwem Abraham owicza, O brady 
trw ały krótko, poczem uchwalono następującą 
rezolucyą, przedstawioną przez Abraham oricza-

„ Zgodnie z wielokrotnemi oświadczeniami, 
a w szczególności enuncyacyą z lutego b. r., 
r.lub praw icy sejmowej nie iylao uznaje ko­
nieczną potrzebę reform y dzis obowiązujecej 
sejmowej ordynacyi w ybęrczej lecz dąży stale 
do jej urzeczywistnienia.

Z  tego zsłożem a wychodząc. Klub praw i- 
cy sejm owej trw a niewzruszenie przy kompro-
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misie zaw artym  zgodnie w dniu 11 listopada 
1910 r. p rz f z w szystkie stronnictwa polskie, a 
obejmującym już rozszerzenie praw  w yborczych 
poza g r ir ic e  uprawnień, przyznanych dotąd 
w e w szystkich innych krajach koronnych pań- 
•twa-— nie wyklucza jednak pew nej modjhkacy*', 
względnie uzupełnienia tego kompromisu za 
zgodą wszystkich stronnictw, które zawarły 
kompromis, o ileby te zn ran y  nie narusza’y  
istotnego interesu narodow ego, a daw ały pew ­
ne ść zgodnego załatw ienia reform y wyborczej 
przez obie narodow ości, to jest polską i ruską, 
jakoteż zapew niały normalne funkeyoncwanie 
sejmu krajow ego.

Stojąc n a gruncie układu wszystkich stron­
nictw  polskich, a więc na gruncie wspólnym 
narodowym , Klub praw icy zastrzega się naj­
bardziej stanow czo przeciw prowadzeniu akcy*, 
ćotycząerj reform y wyborczej przez pojedyncze 
stronnictw a polskie r a  własną rękę.

K lub praw icy, świadomy s r y c h  o d o w  ąz 
ków  i cdpowiedzialności wobec kraju i w łasne­
go narodu, odpiera z całą stanowczością tenden­
cyjne oskarzarre go o utrudnianie sejmowej 
reform y w yborczei*.

D o tej rezolucyi dodano z obozu konser­
w atyw nego, w rozm ow'e ze sprawozdawcam i 
sejm owym i pism polskich następujący komen­
tarz:

Doniosłość tej uchwały praw icy sejm owej 
Dolega na tern, ie  szczególnie w obec nastroju 
i opinii, którą w yw ołała niefortunna kam pania 
dziennikarska w Wredniu, cd{ arty zostanie za­
rzut, jakoby konserw atyści utrudniali przyjście 
do skutku reform y wyborczej. O  ile idzie o 
aatualną chwilę, to uchwała ma pierwszorzędne 
znaczenie, stwierdza bowiem, że prawica goto­
w a jesł do m odyfikacji kompromisu, a Wi<c 
do takich zmian, które um ożliwiłyby utrzym a­
nie nadal solidarności narodowej' stronnictw 
polskicb. Jakkolwiek uchwała praw icy nie za­
wiera decyzyi w żadnej konkretnej aprawie, to 
jednak mimo to w ytyka  bardzo w yraźnie gra­
nice tym zamiarom, ośw iadcza bowiem w yra­
źnie, że tylko na takie zm iany się zgodzi, k tó ­
re spraw iłyby, żc rusini będą współdziałać przy 
dziele reform y, a nie, że pozw olą się przegło­
sow ać.

O  tejże uchwale pisze , S łow o Polskie":
„Poniedziałkow a deklaracya klubu praw i­

cy  oświadcza gotow ość do dalszych rokowań 
kompromisowych. Praw ica godzi się więc na 
ewentualną zmianę dotychczasow ego kom pro­
misu.

Nie jest więc niem ożliwe załatwienie jesz­
cze w tej kadencyi sejm owej reform y w y­
borczei

Szkoda jednak, że praw ica nie powiedzia­
ła nic bliższego o tern, w  jakim  kierunku go­
tow a jest do ustępstw.

O gólnikow e bowiem zastrzeżenie, Sby 
zm iany w  kompromisie „nie naruszały istotnego 
interesu narodow ego", może być, zbyt rozma­
icie tłómaczone. W edług p. Stapińskiego z 
pew nością i 30 proc. m andatów ruskich me 
narusza interesu narodow ego.

Z  g óry  t  ec oświadczyć należy, że nasz 
interes narodow y w ym aga nieodwołalnie:

1) ażeby procent m andatów polskicb w 
kuryi wiejskiej i miejskiej odpowisdał conaj- 
mniej procentowi polskiej ludności w  tych ku- 
ryach (w kuryi wiejskiej 56 proc., w kuryi 
miejskiej 90 proc );

2) ażeby polska większość sejmu w ystar­
czała nadal, jak dotychczas, dla uenwaiania 
dalszych zmian statutu krajow egr; jeśliby więfc 
rusini mieli otrzymać, jak się na to zanosi, 
26,4 proc. mandatów sejm owych, komplet po­
trzebny dla uchwalania zmian statutu krajow e­
go, nie może w ynosić ponad 60 proc., a kwa*
1 fikc ana większość ponad 55 proc. c iłe e o  
sejmu.

T ylk o  pod tym i dwom a warunkami do­
puszczalne jest wy]ście poza granicę przew idy­
wanych Kompromisem ustępstw dla rusinow, 
t. j. poza 25 proc. ruskieb mandatów.

Parlament chiński.
W skutek uchw ały zgromadzenia narodowego 

Co do zwołania przyszłego parlamentu, w yd ał Jnan- 
sziaaj następujące rozporządzenie:

Parlament składać się będzie z dwćch izb: 
u b y  w yższej, zwanej Tsaiyiynen, craz izby niższej, 
zwanej Tsongyiynen.

Izba wyższa rekrutować się będzie w  Sposób 
następując}: każde zgromadzenie prowincyonalne 
w y sy ła ć  będzie ro delegatów, Mongolia 27 delega­
tów, T ybet to, stow arzyszenie centralne dla wycho- 
w yw ań “i  m łodzieży 8 delegatów, chińczycy przeby­
w ający za granicam i państwa w yślą 8 delegatów . 
Izba w yższa ogółem  składać S.ę będzie z 274 dele­
gatów.

Członków  izby w yższej i n.zszej w y b ic ia  ca­
ły  naród. Poszczególne prow m cye w ybierają po­
słów  w  stosunku do swej ludności, a m ianowicie 
na każde 800 tysięcy m ieszkańców przypada jeden 
poseł, z tern zastrzeżeniem, że prow ineye me m a­
jące 8 milionów mieszkańców, w ybierają mimo to 
po ro posłów.

W obec tego liczba posłów  izby niższej w yno­
sić będzie okoIo bon osob.

Członkowie izby w yższej są w ybierani na lat 
6, jednakowoż co dw a lata nastąpią nowe w ybory 
jednej trzeeiej Członków. Posłow ie izby ni Łszej 
w ybierani są na 3 lata.

Jednoczesne spraw ow anie mandatu do izby 
niższej i wyższej jest niedopuszczalne. '

Sesya obydwu izb, które będą obradow ały 
równocześnie, trw ać będzie Cztery m iesiące w  ro­
ku; może b yć jednak przedłużona w w yjątkow ych 
wypadkach. Członkom  obydwu izb przysługuje 
praw o przedstawiania projektów ustaw, prawo in­
terpelowania rządu, domagania się wytoczenia 
śledztwa mandarynom, przekraczaiącym  praw o. Do 
p rzy ję cii nCitwai potrzebna ,est obecność połow y 
Członków, do postawienia prezydenta republiki w 
sianie oskarżenia potrzebna jest obecność czterech 
piątych izby; do postawienia mimstrów w  stan 
oskarżenia potrzebna jest obecność trzech czw ar­
tych izby.

Ostateczny projekt konstytucyi republiki o- 
pr.C ow uje specyaina komisy u, złozona z Członków 
obu izb.

Kciigres angielskich związków 
zawodowych.

Ruch robotniczy w Anglii.
W  Newport ob-adUje od tygodnia kongres 

angielskich zw iązków  zaw odow ycn przy udziale 
500 delegatów , którzy reprezentują buźko dwa 
m iliony robotników. K ongres ten jeś: niejako

uwieńczeniem wielkiej akcyi strajkowej, prze­
prowadzonej w ciągu dwóch lat ostatnich, 
wskutek zachęty dodanej kołom robotniczym  
przez politykę społeczną radykalnego rządu, ma 
doprowadzić, do ostatecznego ustalenia i szcze­
gółow ego określenia stosunków między pracą 
a kapitałem w duchu postępowym . Zgłoszono 
około ic o  rezolucyi, których dziesięć dotyczy 
za p  ow adz nia 8-godzinnego dnia pracy, 14 
ustalenia płacy, inne upaństwowienia kopalń 
minerałów i węgla.

Prace kongresu rozpoczęły się bardzo gw ał- 
townem starciem m iedzy zwolennikami a przeci­
wnikami jocyahzn u w  Trade Unionach, które 
pozostało nierozstrzygnięte, a następnie przy­
szła pod obrady spraw a syndykalizm u, przy- 
czern okazało się, że ogrom na większość dele­
gatów  temu kierunkowi jest przeciwna, potępia 
go  stanowczo i uznaje potrzebę stosowania 
środków parlam entarnych w  walce o polepsze­
nie doli robotników. Znaczną większością g ło ­
sów  odrzucono także wniosek o przeprowadze­
niu badań w  sp rrw ie obowiązujących sądów 
polubownych między orgf*,n;zacyami robotnicze- 
mi i pracodawcami.

O  ile na kongrecie n a  ogól ujawnia sic 
niechęć do stosow ania środków anarchicznych 
i . ntispołecznych w  w alce o prr w a robotnicze,
0 tyle posuw a się on bardzo daleko w żąda­
niach, dotyczących udogodnień i korzyści pra­
ktycznych. Postanow iono zażądać w ydam - 
ustawy, według której praca tygodniow a we 
w szystkich zawodach z włączeniem przerw 
obiadowych nie ma trw ać dłużej niż 6c godzin
1 postanowiono dom agać się, aby płaca min'- 
malna robotnika dorosłego, określona na 48 
godzi n tygodniow o, t. j. na 8 godzin dziennie, 
w ynosiła 30 szylingów , jakkolw iek przeprow a­
dzenie t“ go podw ójnego postulatu w praktyce 
groziłoby katastrofą przem ysłową. W reszcie 
przyjęto jednom yślnie wniosek o upaństw ow ie­
niu kolei żelaznych, oraz kopalni minerałów 
i węgla.

W śród tych narad kongresu u jaw ria  się 
niebezpieczeństwo wybuchu now ego olbrzym ie­
go  trajku, który objąłby przeszło milion robo­
tników. D nia 27 b. m. utraciła moc obow ią­
zującą umowa, zaw arta między organizacyam i 
robotni czerni a f ‘ bryk imi m aszyn i warsztatam i 
okrętowym i w  całej A nglii i organizacye robo­
tnicze pragną skorzystać z tej sposobności, aby 
uzyskać nowe podwyższenie płacy. W  odlew­
niach żelaza w Cardiffie strajk już się rozpo­
czął. RoDotnicy dom agają się podw yższenia 
płacy o 2 szylingi tygodniow o oraz skrócenia 
czasu pracy. W idoki porozum ienia się nie są 
wielkie, a ponadto ujaw nia się znowu wielkie 
wrzenie w  kopalniach w ęgla  Nowej W alii. 
Ukazuje Ł ę  perspektyw a olbrzym iego now ego 
strajku, któryby znowu na czas znaczny zaha­
m ował rozw ój gospooarczy kraju. O bjaw y g łę­
bokiego rozstroju wew nętrznego pod rządami 
radykalnego gabinetu poczynają m nożyć się 
i przybierać charakter coraz więcej niepo­
kojący.

Rosya i Mongolia..

Korerpondent „Utrą Rossii* donosi z  Szang­
haju, że znaczenie i pow aga rządu chińskiego 
zmniejsza się w  Mongolii z każdym dnie*r

Podobno rząd mongolski, który proklam ował 
n iezaw isłość Mongolii, znajdując się obecnie w  cięż­
kich warunkach finanso wycb, zaciągnąć ma w  R o­
sy i pożyczkę na. warunkach następujących*

1) Rosya podejmuje się bronić Mongolii przed 
napadem innych m ocarstw.

2) Mongolia zoDowiązuje się me zaw ierać po­
życzek gdzieindziej, niż w  Rosyi.

3) Rosya korzysta z przywileju eksploatacyi 
bogactw  mineralnych na terytoryum  Momrolii.

4) R osya korzyst* z w yłącznego prawa bu­
dowy kolei żelaznych w  Mongolii.

B yłb y to oczyw iście w ypadek polityczny du­
żego znaczenia, gdyby wiadomość j„Utra Rossii* 
spraw dziła się.

Yoshihito.
Yoshihito, n ow y cesarz japoński, objął 

o ficjaln ie  rządy w  państwie „w schodzącego 
słońca". O sobistość jeg o  w yw ołuje wielkie za­
interesowanie, temhardziej, że dotąd nie wiele 
wiedziano o życiu, zasadach politycznych, upo­
dobaniach dziedzica tronu japońr ciego. A uten­
tyczny m atu y zl o mikadzie Yoshihito, przy­
niósł ostat"! zeszyt m iesięczniki angielskiego 
„Public L edger", podając na podstaw ie infor- 
macyi sw ego korespondenta, p issłyczn ie zary­
sow aną iego sylwetę.

Y tkad c Yoshihito, czytam y tam, jest trze­
cim synem  zm arłego mikada Mutsubito. M atką 
ągc była nie urzędownie uznana cesarzow a 

małżonka, lecz jedna z żon pobocznych, hrabi­
na Yanagaw aru. Yoshihito z początku nie miał 
żadnych w idoków na następstwa tronu. W  mło­
dzieńczych latach był nadto sir bo wity O rga­
nizm jego  jednak zdołał się oprzeć chorobom, 
których ofiarą padli obaj starsi bracia. V7 r. 
1887 Yoshihito oficyalnie m ianow any został 
następcą tronu. L iczył w tedy łat 16. Z chwilą 
nominacyi, zajęto się dalszem jego  w ych ow a­
niem z wielką starannością. W stąpił do tak 
zw anei „szkoły szlachty japońskiej", instytutu 
w ychow aw czego, przeznaczonego dla książąt 
krw i i syn ów  najw yższych dostojników. B yło  
to edateostwem od dawnej tradyryi, g dyż w e­
dług obyczaju od w ieków , dochow yw anego na 
dworze japońskim, synow ie panujących monar­
chów, zawsze w ychow yw ani byli w zupełnem 
odosobnieniu. O becny mikado w myśl insiruk- 
cyi ojca, wstąpił do szkoły na zupełnie rów ­
nych praw ach z innym i uczn<am<

Po ukończeniu szkoły Yoshihito przeszedł 
jeszcze specyalny kurs sztuki wojennej pod kie­
runkiem generała Oku. O prócz tego uczył się 
języków  europejskich 1 dziś mówi zupełnie do­
brze w  trzech językach: angielskim, francuskim i 
niemieckim. W  18 roku m ianowany został puł­
kownikiem. Cesarz Mutsuhito położył także 
naciek na rozwinięcie samodzielności w  przy­
szłym następcy tronu. Z ryw ając z tradycjam i 
etykiety japońskiej, pozostawił mu zupełną sw o­
bodę. Yosbihito miał w łasny pałac i roczna 
d o ta cję  50,000 jenów , którą mógł rozporzą­
dzać według sw ej woli. W skutek tej sw obody 
Yoshihóo zbliżyć lię  mógł w ięcej do społe­
czeństwa niż to Lyło możliwem dla któregokol­
wiek z jego  poprzedników. W edług regulaminu 
dawnej etykiety mikado, uchodzący z a  „potom ­
ka b o gó w "— nie mógł stykać się osobiście z 
poddanymi, lecz tylko za pośrednictwem urzęd­
ników. O becnie odnośne przepisy ceremoniału 
bgdą zreform owane na modłę europejską.

O  ar aktery styczną cechą now ego mikada

jest upodobanie w sportach, którym  oddaje się 
z zamiłowaniem. Jest podobno znakomitym 
jrźicem , fectstrrisfrzem i pływakiem . Prósz tego 
żarliw ie zajmuj** się literaturą. Posiada dokłaa 
ną znajom ość literatur europejskich, zwiaszcza 
angielskiej i francuskiej, w zakresie zaś Ltera- 
tury rodzimej japońskiej, sam nawet odznaczył 
się twórczością. Napisał cały szereg poezyi 
wyróżniających się piękną formą, nie ogłoszo­
nych zresztą nigdy drukiem i znanych tylko 
blizkmmu jego  otoczeniu

W  życiu codzicnnem n iw y  mikado za­
chowuje obyczaj europejski. Zbudow any w  ro­
ku 190 6 now y jego  trzypiętrow y pałac, jest 
dziełem angielskiego architekta. Ubiera się tak­
że po europejsku. Znamiennem w tym kierun­
ku, między innemi jest, że cesarz Y o s  lihito 
zerwał z tradycyą poligamii ustaloną z dawna 
na dworze japońslr.m. Posif du jedną tylko żo­
nę, p izy  której w yborze także nie liczył się 
z wymaganiami trądycyi kastowej.

0 karę śmierci.
K w estye zatrzym ania lub zniesienia kary 

śmierci rozpatryw ała sekeya karna 31 zjazdu 
prawników, odbytego teraz w W iedniu, a obe­
słanego przez największe pow agi prawnicze 
N emiec i Austryi.

N ajfętsi praw nicy A ustryi i Niemiec w y ­
głaszali referaty pro  -  contra  Nasiępnie od­
było się głosow anie nad wnioskiem sekcyi, 
przedłożonym przez justizratha d ra K abla z 
Berlina.

W niosek sekcyi brzmiał następująco: „Za- 
t  zym anie kary śmierci w przyszłych w ydać się 
mających kodeksach karnych Niemiec i A u sY yi 
odpowiada poczuciu praw a najszerszych mas 
ludności. K ara  śmierci powinna być jednak 
stosow aną jedynie w wypadkach najcięższych 
morderstw oraz za zdradę głów ną. Z  zupeł­
nem wyeliminowaniem  kary śmierci z kode 
ksów karnych należy zaczekać aż do chwili, 
gdy przeświadczenie o konieczności zniesienia 
tej kary ogarnie najszersze w arstw y lu ­
dności.

D yskusya byłe, bardzo ożyw iona. Imie­
niem mniejszości komisyi postawił radca sądu 
wiedeńskiego dr. W arnauek wniosek, aby se­
keya już teraz ośw iadczyła się za w yelim ino­
waniem kary śmierci z now ych kó^ekrów la r-  
nych. K aru śmierci pow inna być jedynie za­
trzym ana w  postępowaniu przed sąda mi dora­
źnym*', wojskowym i, morskimi i kolonial­
nymi.

W niosek d ra W arLanka, pud którym, 
jako dalej idącym, najpierw głosow ano, został 
odrzucony 159 głosam i przeciw  158 glosom. 
Następnie w drugien glosow aniu przyjęto 
wniosek d ra Kahla, ośw iadczający się za 
utrzymaniem kary  śmierci 15 9 -cm gtosami 
przeciw 158 głosom— a zatem większością j e ­
dnego głosu.

Pow yższy rrżultat głosow ania jesL w ypad­
kiem dnia w  WiSdniu, o którym  dzienniki sze­
roko sie rozpisują.

Na pletiai hem posiedzeniu zjazdu praw ni­
ków  toczyła się ponownie bardzo burzliwa dy­
sk u sja  nad w n o sk i“ m o zniesieniu kiery śmiefr- 
ci. W  glosowaniu wniosek zosiał odrzucony 
470 głosam i przeciw 424.

P ow yższy rezultat głosow ania w yw ołan y 
został okoliczności?, że audytorzy wojsko v i w 
mundurach zjawili się  w  znacznej ilości natc-n 
posiedzeniu i głosowali za  zatrzymaniem kary 
śmierci. O ni też przechylili szalę na korzyść 
zatrzymania kary śmierci.

Praw nicy cywilni za ś— jak w ynika ze s to ­
sunku głosów — są w  tej kw estyi podzieleni na 
dw a praw ie równe, obozy.

V! Zjazd techników polskich.
W  dniach od 30 sierpnia do 3 września ob 

radow ać będzie w  K rakow ie VI zjazd techników 
polskich. P ierw szy dzień 30 b. m przeznaczony 
jest na obrady gm p  zawodowycn: techników kol* 
jow ych, drogowych, techników, zajm ujących się 
budowlami wodnemi, budową i hyeieną miast, me 
chuników, architektów i budowniczych, chem .ków, 
elektrotechników, techników zzjętych w  gazow ­
niach, górników, hutników i techników wiertir" 
czych. Komitet w ykonaw czy spodziewa się rów ­
nież licznego przybycia lekarzy, uważając wspólną 
działalność tych zawodów, szczególniej na polu 
budów? i hygieny miast, za niezbędną. Obrady 
grup zawodowych odbywać się będą w  gmachu 
uniwersytetu jrgieloń skiego (Collegium nouum) je ­
dynie sskeya kolejowa zajmie sale posiedzeń w 
izbie hindlow o-przem yslow rj. Zgłoszono 66 re fe ­
ratów W ieczorem  tego dnia odbędzie się kom ers 
w  sali teatralnej na w ystaw !e architektury. W  dniu 
drugim 31 b. m. o godzinie 10 rano, nastąpi uro­
czyste otw arcie zjazdu VI w  auli uniwersyteckiej; 
po ukonstytuowaniu się, w ygłosi inź. dr. R. Ros- 
łoński odczyt na temat: „Miejskie budownictwo 
zdrowotne w  X V I wieku w  Polsce*. W  uroćzys 
tern otwarciu w eźm ie udział lw ow ski chór tech- 
nicki.

Po południu po Gdczycie aren. K. W yczyń  
skiego, zwiedzą uczestnicy zjazdu Zam ek K rólew ­
ski na W aw elu . W ieczorem , po przedstawieniu w 
teatrze miejskim odbędzie się bankiet z ndziałem 
pań. Dzień trzeci zjazdu, 1 września, zajma obra 
dy zjazdów zaw odow ych i Sekcyi dla spraw  tgol- 
nych, popołudniu w ygłoszą odczyi: r. dw, R. In 
garden i st radca bud. J C zerw iński „O regu iicy i 
i kanalizaCyi W isły*, poczem nastąpi zwiedzenie 
tych robót. W ieczorem  w ydany będzie raut przez 
gminę miasta K rakow a w  starym teatrze. Dzień 
czw atty t. j. 2 września lan o odbywać się bedą 
oDrady zjazdów zawodowycn i sekcy* ogólnej, po­
południu, po w spólrem  zwiedzeniu w ystaw y ar­
chitektonicznej o g. 5 zebranie w  auli uniwersy­
teckiej. Na zebraniu tern w ygłosi inż. M. Luto­
sławski 4 W arszaw y odczyt „Spraw a utworzenia 
T ow arzystw a nauk technicznych w Krakowie*, po- 
Czem nastąpi zam knięcie V I zjazdu.

Dzień piaty, 3 września przeznaczono na w y ­
cieczki. Uczestnicy zwiedza kopalnie w ęgla, za­
kład elektrowni i fabrykę Cementu w  Górce uda­
dzą się też do Kobierzyna na budowę krajowego 
zak adu dla obłąkanych. Liczne zgłoszenia techni­
ków  z rodzinami spow odow ały zawiązanie specyal- 
nego komitetu p»ri, złożonego z żon krakowskich 
techników, Celem urozmaicenia gościom pobytu.

Z  pnlanByi.
Spraw a aresztowania Lagerkrantza zwraca 

w  dalszym Ciągu powszechną uwagę.
Sędzia śledczy S ertd a  zażądał przeniesienti. 

Lag rkrantza z więzienia w yborskieeo do peiers- 
bnrskiego. Tym czasem  podług świadectwa lekarza

więziennego Lagerkranlz nie może być obecnie 
przeniesiony z powodu choroby.

Prokurttor senatu zsżadał już od hofgerichtu 
protokółu i posiedzenia, na - którem oostanowioao 
uwolnić z więzienia Lagerkrantza. Prawdopodobnie 
zacznie się w  tei spraw ie osobne dochodzenie

Jak wiadomo, gubernatót wyborski Pfaler od 
m ówił w vkonar,ia rozkazu hofgerichtu, skutkiem 
czego hcfgericht postanowił zw rócić się da Monar­
chy z najpoddańszym memoryałem, w  kt<T'ym za­
znaczyć ma nienormalność sytuacyi obecnej, kiedy 
urzędnik podwłaony, gubernator, odmawia w yko­
nania rozkazu w yższej instytucyi.

Z e swej strony gubernator zw rócił się do ge 
nerał-gubernatora z prośbą o zastosowanie reoresyi 
do hofgerichtu za wtrącanie się d r sprawy Lager- 
kiantza.

Pom!ędzy generał-gubernatorem Zfjneru a 
sadowym iepartamentem s-natu finlandzkiego w y ­
nikło nieporozumienie w sprawie terminu nowych 
w yborów  do sejmu.

2  powoda częstego rozwiązywania sejmu i 
i wyznacz tnia nowych w yborów  spraw a ts obecnie 
się zawikiała. Geneial gubernator uważa, iż termin 
nowyćn w yborów  wyps,d« w  lipcu 1913 roku. senat 
zaś mniema, iż dopiero w lipCu 1914 roku. Zatarg 
las jest natuialnfc. aosć niezw ykły wobee jasnych 
przepisów ustawy sejmowej.

Rozstrzygnie go prawdopodobnie rosyjska ra ­
da ministrów

Aeroplan w tłumie.
W  uzupełuieniu dotychczasowych wiadomości 

donoszą telegram y z Paryża dalsze szczegóły o 
Strasznej katastrofie w St. Adrien: W zapowiedzia­
nym konkursie w zięło udział dwóch lotników. N. aig- 
nott i Berrd. W zloty od b yw rły  się na tówninie 
poo miasteczkiem, ciągnącej się w stronę miasta 
Gray, odległego o tizy  kilom etry. P ierw szy starto 
wa* Maigaon i wśród oklasków licznie zebi anego 
tłumu w ykonał kilka ewrluCyi w powietrzu. Kiedy 
w ylądow ał, lotnik B ;ard  kazał w yciągnąć swój a e ­
roplan z hangaru i poczynił ostatnie przygotowr lia. 
Już przy pierw szych próbach okazało " i : ,  ż< apa­
rat, wskutek jakiegoś delektu motoru nie mógł ru 
szyć z miejsca. Nagle ruszył, przebiegi około /5 
m etrów naprzód i uderzył w drut, dzielący po’ e 
w zlotów  od otaczającej je zewsząd pnbliczności. 
Tam  kilkakrotnie okręcił się dokoła swej osi, po- 
Czem w padł w  tłum, czyniąc straszne spusto szenia. 
Zanim zdano sobie spraw ę z tego, co sie stało, ka­
tastrofa pociągnęła za sobą szereg ofiar. Cztery 
osoby, w  ten. dwie kobiety padły na miej?*.! tru­
pem, kilkanaście zostało ciężko rannych. Ś m g ło  
aparatu odcięło jednemu z w idzów  gło<vę, drugie­
mu rękę. W iele osób ocaliło się dzięki temu, że 
padli plackiem  m ziemię. W śród tłamu powstała 
panika nie do opisania, W  pierwszej cnwili przy 
puszezsno, że cfiarą katastrofy padło kilkadziesiąt 
osób. Nu placu wzlotów tłum pozostał aż ao w ie­
czora, czekając na autentyczne wiadomości o lic, 
bie cfm r 1 stanie rannych.

Lotnik Beard po zatrzymaniu się aparatu ze­
skoczył z siedzenia i jak  szalony zaczął biedź przez 
pole. U,ętc go i zaaresztowano. Katastrofę tłuma­
czył tern, ze w  żaden snosób nie m ógł zamknąć 
motoru. Tłum aczenie fachow cy uważają zz  n iedo­
stateczne. Obowiązkiem  BearJz, znaniem ich, było 
zatrzymać motor w  chwili, gdy zauważył, że aps 
rat nie dźwignie Się w  górę. K iedy wjeżdżał w  
tłum. śm igło było już w  pełayin rużbu. V T kata­
strofie jjonoszą rrinę zarówno komitet organizacyj­
ny wżloiów, jak  lotnik Beard. Fole w zlotów było 
odgrodzone tylko drutem od publiczności; w  cał 'ra 
urządzeniu krnkursu pominięto szereg przepisów 

'bezpieczeństwa. Epilog katastrofy rozegra się przed 
Sadem.
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—  Nowl glmnazya. Z  początkiem roku szkol­
nego w  Z asław iu otwarte będzie gimnazyum mę­
skie. Do Zastaw ia przyjechał ju ż dyrektor i rozpo 
cz-)te zostało przyjm owanie podań. W  pierwszvra 
roku o tw irte  będą tylko 2 klasy.

Kaniowska rada miejska postanowiła w szcząć 
starania o otwarcie w  Kaniowie gimnazyum mę­
skiego. Rada miejska zw róciła się do ziemstwa do- 
wiatowego z prośbą o poparcie tych starań

—  Tępienie ryby W Ho-yniu dawniej było 
bardzc d r-o  ’ yby, jednak włościanie nie dbają o 
jej zachowaniu w  rzece i bez żadnych skrupułów 
uciekają się w  celu ułatwienia sobie nołowu dc 
lrucia ryby. T o  też z każdym rokiem w Iloryniu 
coraz m ni:j jest ryb.

Z m a ca m y  uw agę praw yborców  m iastaK ;-
jow a na to,

iż w redakcy.’ naszego pisma znaj'dują sic 
listy wyborcze, które można przeglądać co­
dziennie od 11 rano do 6 wieczorem w  dnie 
powszednie —

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla raszego  miasta okres, w którym  odbyw ać* 
sie mogą zabrania przedwyborcze p raw y­
borców —

iż termin skhdanfa zażaleń na nleDra- 
widłowość tych list upływ a w  piątek 7 W lZ t- 

śnla b r- —
iż skargi na nieprawidłowość list w ybor­

czych będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dOWOĆami.

Kandydatury.
Grupa żytomierskich praw yborców  m iej. 

skich-rosyan w ysuw a kandydaturę niejakiego 
M.kołaia R orobki na posła do D am y Państw o­
wej P . Mikołaj Korobko, posiadający w Ż yto ­
mierzu nieruchomość, urodził się na "Wołyniu 
i przez czas dłuższy był inspektorem szkół lu­
dowych rejonu żytom ierskiego. Jest on jednym  
z im eyatorów  i organizatorów  „T ow arzystw a 
badaczy W otyn iz". P. K orobko jest uważany 
przez postępowców rosyjskich zu znaw cę sto­
sunków ośw iatow ych na W ołyniu.

„Pod. Izw, ■ donoszą, że w W innicy 
w  pierwszej kuryi miejskiej została w ystaw iona 
kandydatura p. Jana O łtarzew skiego, polaka, 
m iejscowego adw okata przysięgłego, oraz p. O- 
wodowa, prezydenta miasta. K tr.dyoatura tego 
ostatniego ma być p odoonc poparta przez na- 
c jon alistów . W  drugiej kuryi miejskiej W in n i­
cy w ysuw a się k«ndydaturz p. C. Kila. żyda.

Na najadzie przedwyborczej n a cjo n a li­
stów  w Zm ierzynce, o której już pisaliśmy, 
m ówiono jako o ustalonych już kandydaturach 
Bałzszow a, Czyuhacze^s., R akow icza i Potoc­
kiego.

K  R  0  N  f K  A
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t*jis 31 (13) Rajmunda W  
liro 1 (14) Idziego Op.
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Z a c h i ś  S it  r a  •  g a ń *. 6  au 19  

D?a„*fś dala ąadi, 12 a . z6.
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Foku 1433 K ról W łaayslaw  Jag'ełlo  za ­
w iera  rozejra z zakonem krzyżackim .

—  R ozpoczęcie raku  szk o ln ego . R ok
szkolny w szkole p. Zofii Żukiew iczow ej roz­
poczyna się jutro w  sobotę. O  godz. ioV-2 ra ­
no w lokalu szkoły (W .-W łodzim ierska Na 42) 
odbedzie się nabożeństwo, na które przełożona 
szkoiy, p. Źukiew iczow a, zaprasza dzieci i ich 
rodziców L żk cye  rozpoczynają się w p on ie­
działek 3 września.

—  Z K o ła  K ob iet Polek Zarząd K oła 
Kobiet Polek zawiadam ia za naszem p ośred­
nictwem, iż od dnia 1 września rozpoczynają 
się w biurze K oła Kobiet fPur.dukIejow°.ka 26) 
zw ykłe dyżury w godz. od 11 do i-e j po poi.

Pierwsze pow akacyjne zebranie zarządu 
odbedzie się w lokalu biura w poniedziałek 
3 w rześnia o godz. 5 pc poi

—  W zlo t Ś w ie czn ik o w a . W czoraj o go­
dzinie 6 i pół wieczorem na i erodromie tutej­
szego aeroklubu na Kureulów ce znów  wzniósł 
się na monopla. ie lotnik p. A. Swiesznikow i 
po upływie paru minut osiągnął w ysokość 300 
metrów

W szakże w obec raptownie powstałej bu­
rzy, po pięciominutowej w alce z w.Rtrem, p. 
Sw iesznikow zmuszony byj do w ylądow ania.

—  Źsgin lony stero'*vlec. ó n eg u aj o go- 
dzmk. 6 ej wieczorem z kijowskiego „Pola S p o r­
tow ego" wzniósł s*ę sterowiec „K ijó w *, syste­
mu m iejscowego kouśtruktpra p. Ą n aeisa . Ste­
rów Icc, kierow any przez syna p. A nde-sa, p o ­
czął zataczać koia nad n iasiem  na w ysokości 
500 metrów. Po upływie kilku minut, wskutek 
zeDsucia się motoru, wiatr pognał balon w 
stronę W yszogrodu. Noc zestala młodego p i­
lota w powietrzu, co wzbudza poważne obaw y 
o jego  życie i całość sterowca. Zarządzone 
zostały energiczne poszukiwania, dotąd je d n a k ­
że nie nadeszły żadne wiadomości o losach 
niefortunnego lotnika.

—  Sprawi, za b ó js tw a  Ju szczyn sk ieg o .
Sędzia śledczy do spraw szczególnej w agi pe­
tersburskiego sądu okręgow ego G. M aszaiewicz, 
który prowadził w  K ijow ie n o w t śledztwo w 
spraw ie zabó/stwa Juszczynskiego, w yjechał do 
Petersburga. W edług pogłosek, G. Ma szkiewicz 
wyjechał dła złożenie raportu ministrowi spra- 
w;edliw oś:i o wynikach śledztwa, poczem p o ­
wróci do K ijow a dLa ukończenia sw ych 
czynności.

—  FIGLE A U TO M O B ILU . Na ui. W . W a- 
sylkow skiej automobil nzjeehai ua 8 letnie go Josele- 
w iczs, ktćry odniósł potłuczenia i pokaiectem a c ia ­
ła. Poszfankowaneo opatrzyło Pogotowie.

—  POD TRAM W AJEM . W czoiaj z rena *.a 
ul. P rorez-ej tram waj z  taką silą uderzył p rzech o ­
dzącego ulicą A ,  Czyża, iż teu uległ złamaniu l e ­
we* ręki. Posztanko kanemu pom ocy lekarskiej u- 
dzieliło Pogotowie.

—  N APAD . U biegłej noiy na ul. Riyyłow- 
sniei nieiakr A . Kiuelew;. uapadłr na S. Cyganko 
w r i raniła go nożem w  głow ę. Rannego opatrzy­
ło  Pogotowie.

—  K R A D ZIE Ż KIIÓW  B IL A R D O W Y C H . 
W łaścicielka b:lardu przy ul. Krerzezatyku Na 27 
E. Żełtt wa zawiadomiła policyę, iż ostatnimi czas*, 
dopuszczono się u niej kradzieży 30 kijów bilardo­
w ych  wartości 600 rb

—  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Onegdej 
na orz:g» Dniepru podczas w yładow yw ania że'a  
znvch belek robomik Homeniuk upnscił jedną z 
nldh 1 przygniótł sobie nogł. Posztankowanego P o ­
gotowie naw iozło do szpitala.

—  K R A D ZIE ŻE . W <totiżu p rzy  u licy 
Dziki ’j skradziono rzeczy wart. 169 rb. z  m ieszka­
nia Zeltza. Za kradzież polieyu aresztowała Napo­
leona W al ckiego

W  domu N  x6 przy ul. M. Żytom ierskiej 
okrauziono O  Go kc va

D& m ief-kauia f.-erntatiowsk;ego (Strzelecka 
Nt 8) w.argnęli oneguaj przez otwarte nkno dwaj 
złodzieje. Na szczęście znrdzrei zauważono i to 
ich zmusiło do szukania ratunku w  ucieczce.

—  N A P A D  N A S Z Y L D W A C H A . W  dn. 29 
sierpnia na ul. Kłow skiej dosonana napadu n? 
szyldwacha ó-go batalioun saperów  J. K aliucza, Sto 
jącego na w arcie w  pobliżu ceknauzu. D waj nie 
zna. m ii rzucił, się ni szyldwacna, odebrali mu b a ­
gnet i w ystrzelili lo .nego z rew olw eru raniąc go 
w praw ą nogę. Szyldw ach strzelił kilka razy  do 
napastników, aie żadnego z nich nie ranił,

—  Z A G A D K O W E  P R Z E S T Ę P S T W O . One- 
gdfcj w  pobliżu mostu łańcuchow ego w yciągn ięto 
z Dniepru zv łok* jakiejś kobiety, liczącej 35 — 40 
lat. Do szyi kobiety przyw iązany by! ąvi,ch t 10 
fun tow y do lew ej nogi gruby "sznur. W id oczn ie  
kobieta była zabita, a następnie rzucona do w ody. 
Z w io „ i nieznajomej odwieziono do kostnicy p rzy  
szpitalu Ab.kt anarewskim .

—  K R W A W E  S T A R C IA . W  domu Ni ro 
przy zjeździe W ozniesienskrm podczas bójki P 
W asileńko ranił nożem w  ręat P. B ordaria, a w  
plećy W . Zariutę, Rana ostatniego okazała się 
niub-zpifcczną i Pogotowie po opatrunku odwiozło 
go do szpitala rUeksandrowsklegu

Na rynku Żytnim  jakiś nieznajomy ranił no­
żem v Dlecy M. Krawczenkę.

Na rynhu Włodzimierskim jacvś nieznani ban 
Jyći dokonali napadu na piekarza Mironienke i za 
dali mu ciężka ranę w  plecy. Pogotowie odw iozło 
rannego do szpitala

—  S H M OBÓJSTW O NA CM E N TA R ZU . W czo ­
raj na cmuutarzu /ukjanowieckim otruła się kob ie­
ta w  v*ieku od 18 — ze łat; z w yglądu — służąca. O- 
dwieziono ją  nieprzytomną do poblizk iego szpitala 
żydowskiego, gdzie *"krótće zm arła.

—  Zn.M4.CHY SAM O BÓ JCZE , Na fezulawce 
usiłował popełnić samobójstwo Jarosław W -i, uczeń 
wyższej klasy jednej z t  szkół w  Kijowie.

Z  przestrzeloną piersią odwieziono go do 
szpita’ a dla robutników.

W  hotelu Hłudyniuka przy ul. Funduklejow- 
skiej otruła się młoda oraczka Marta D a. „Pogoto­
wie* uratow -ło desperatke.

uj|«wskl«] łtacy; Nclsgral8|!czn«|
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O jjćL aj «tar pogody w Roayi europejskiej 
F r u t  00 pO dłU iw it ta ieyraoiu  g łó w o a g o  Ob. 
■•rwstoryum itayn antgci

Deszcze w ypadły w  pasie północnym  i m iej­
scami w  crutrura Rosy europejskiej. Tem pera.ura 
uiższa od' normalnej na półnucna zachodzie.^ zb li­
żona do normalnej w  pozostałych rejonach R osyi 
europejskiej.

Przew idyw any stan pogody na dzień 31 sierp­
nia: clii«. dno na północno-zachodzie Rosyi europej- 
sfciij, oczekiwane .est obniżenie tem oeratury na 
północno wschodzie i w  centrum, chiudnawo na 
zachodzie i umiarkowanie Ciepło w e wschodnich 
rep ta ch , deszeże m ożliwe w  prsie oó>nocnym i 
miejscami w  Centrum R osyi europejskiej,
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Grmfi-H6fel: pr.. Teodor W ien iećk1 z B lago 

wieszCzrńska: Anna Kazańska z P^agowirszczeńska: 
Ma^s LoewtnsoD; A  Lskrian; Edmund Giubiez; 
Feliks Kiidelko z zagr.n iey; Ws lentyna Kudelko: 
Dymitr RotnejiroH urko, Du'k : Elżbieta Romejko- 
Hurko..

B o tf ł  Franęois: pp. B Niemców; M»rya R zt- 
srowrka, Z  Nowicka; Tarł Skarszew ski z Równego: 
Jan Sudyłkow ski z Biraiło va; Aleksander K rzyza 
newski z Łom ży; Dymitr Budemow; W acław  \u 
nowsk/ z Łomży; W łodzi nierz P'etniew; O .ga Cho- 
roszańs/a; £. Trifonow: Iadwiga K ow alew ska z 
R ównego; Dymitr ferpojto I"ibiag-i; Jadwiga Chrza­
nowska z W arszaw y; W itold Now iciwo.ski z Nie- 
żyna; W łodzim it rz Paw łow ski z W arsz.; Jsn Me­
gier z Ż y u m .

H otel Ł rm ita g  : pp W . Koezubej, honor 
s. pok.; R o m / 1 Ciesielski, inż., z zagranicy; A le  
ksańde/ Sleluk, o l  ; O lg i P.nitrasz; Jan Semplikie- 
w icz„ g e t .A n t o n i  Zagrajski, adw. przys., z K t- 
mieńc ■ K a rya  Zagr*WKa,

, Hotel Blady nutka: pp. Sergiusz ks. Kndz- 
szew, r; r. st.; A  Armand; a  polip” ry Woromien- 
).o; K Szlamiikówa; W łodzim ierz H icnheim; K azi­
mierz Kwiatkowski z W arszaw y; W łodzim erz O- 
stankiewicz; jat. Taraniec, s.dw, przys.; II. Trefi- 
Ijew; W ło Izin erz Fedorowicz; August Karrrn 
berg, inż.; Mikołai Kryżycai, soiaw ,; M chał Bo­
rowski, uf., 5 Sewastopol*; Edward Ktauze, ku­
piec; E. Curkanow; jan RogaCzew; Józef Uzięblo z 
g.  kur.

P a la s ‘ -1IĄ W : np. K ansąn ty Iżuchtin, inż.; 
W iara  Iżucfc-.ina; K. Czerni, lekarz; Jakób Nelkin, 
ku p ; B. Dub. kup., Konstanty A d ler, eb niemiecką 
Jakób Fridw ald, stud; Aleksandra Iwanowa; Z. 
L ew ków  k u p ; Karol M illlrr, inż ; Antonin? M(l’ler; 
E. Kacnt'aou, kup.; A leksander Czerń.awski, ku- 
oiec; M. Brusowański, kupiec; H elena Dubiniewicz, 
kupcoa a

H otel Urwerml: pp: Eugeriuitz Kublicki Pion- 
tuch; Marcin Czosnowsk7; Piotr Braker

G ra nd H ó lel Im perial pp. Mikołaj Salami. 
c ua; Michał Reiner stud.; Sam uel Furman, adw.;- 
Ch. Sendler, apt.; M Rawikowiez, k u p ; P aw eł De 
bicki, ob., z H o ro d ; Franciszek Straszvński, lekarz, 
z W arszaw y; H ilary Szyszkow ski, fabr., z Łodzi; 

Jan Ostrousow, kup.; S  Baranów, in ż; Jakób B y­
kowski, o b , z Połt.; T . Zarudeński, urz.

c h  lei Roeya: pp. Konstanty NieCrajew; El 
żbieta A dler; Stefan Karyszkowshi z W arszaw y; 
Aleksandr i  C h ru clw  Eh b eta B ie la—wa; L Żyła. 
pom. adw. p rzy s; Piotr Taranów; Julia Smiejatuka, 
art.; T . Procenko, rejent; A rn a  Cwi-.tkowska; Ma- 
rya Reisoer; S  «4Sta , Łubit-iki; Mir bal Łogwino- 
wicz; Helena Nowodworska; Jan Kałasznikow, stud ; 
Tatjaną Glebowa; W iktor Rossiniewicz, stud.; B, 
Kolibriu,

KRONIKA POLSKA-
—  Ziem ia w W ielkopoJsne- Jedno z

pism hakaty stycznych donosi z Grudziądza, że 
W „niegdyś czysto niemieckich wsiach, w la ­
bach położonych, jak Schw Ł.zenau* jedno g o s­
podarstwo po drugiem przechodzi w polskie 
ręce. W  tycb dniach m:ało przejść óo-m orgo- 
w e gorpodarstwc niem.erkie w Luisenw alde za 
pp tysiące w  ręce polskie, a w Birkenau dwa 
gospooarstwa „przepadły na zaw sze w ręce 
polskie*. „Kur. Poznański* dodaje, ze „nie­
gd yś czysto niemiecka wieś gdzieś w  Grudriąd2- 
kiem" to stare miasteczko polskie Czernirjew o 
w  powiecń* w tk o w sh  u w W . K s. P ożniń- 
skiem, a Luisenw alde i B rkeń au , to Grubów 
1 Brzózi i  w  tym samym powiecie. „ AMensteiner 
Z ń tu n g* żali się, że w  Prusach wschodnich, 
a mianowicie w obwodzie regencyt olsztyń­
skiej, coraz więcej polaków kupuje grunty w 
ostatnim cz isie na wet po miastach. Gazeta 
hakatystyczna upatruje w tem niebezpieczeń­
stw o dla całości państwa niemiecldego, czego 
dowodzić ma wielka liczba głosów  polskich, 
oddanych przy ostatnich w yborach do parla­
mentu na W arm ii i na Mazurach. „AIl. Z tg .*  
r adzi rządowi, aby jaknajprędzc j zastosował 
tom środki, cePm  w zm ocnkm a niemczyzny, a. 
prócz tęgo, by przeprowadził ustawę przeciw 
parcel«cyi.

—  S. p. Anna K ośm lńska? W  W arsza 
wie zakończyła w tych dniach cicby a pełen 
pośw ięcenia żywot ukrai~ka ś. p: A nna z Mor- 
gulców  Koźm ińska /.marła należała do tych 
ludzi, którycn odejście na długo pozostawia 
niezapełnione szczerby

Inteligentna i w ykształcona w ciągiem d ą ­
żeniu do niesienia pom ocy cierpiącym obrała 
skrom ny lecz sam odzielny dział pracy zarobko­
wej, w  którym  w krótce osiągnęła dużą wziętość 
i znaczne dochody. T e  ostatnie jednak za w y ­
łączeniem w yaatku na mniej niż skromne życie, 
zw racała całkow icie społeczeństwu, niosąc po­
moc do piwnic i na poddasza W arszaw y, gdzie 
znano ją, kochano i szanowano

T a k a  śmierć przechodzi niepostrzezona 
w „szerokich kołach* zajętych życiem i użyciem, 
a jednak należy się błowo pożegnania tym, co 
żyli nie dla siebie i każde tchnienie, każdy w y ­
siłek i m yśl oddawali ludzkości.

—  Spraw i prasowa. Sąd okręgow y w ileń­
ski rozpoznaw ał spraw ę redam ora „K u ryer- L itew ­
skiego* i w apółpracow rika tego pism a' p. Hrynie 
w ic: a, oskarżony cb o Drzedstawicme w  druku księ­
dza litew skiego P etrulifa : a skrajnego nacyonalistę 
litewskiego, nienawidzącego polaków, rugującego 
języ k  polski z  kościoła i domów. W yrokiem  sądu 
reJ-ktor „K u ry trr"  skazany został ifa 50 rubli grzy­
wny, 1  p H ryniew icz na dwutygodniowe więzienie. 
Do spraw y v ,eza  ano 0  świadków.

—  ubrdzy Kulmbacha w  kościele Maryackim. 
W  tym tygodniu przewieszono w  kośc,tle  Msrync 
kim osiem obrazów  llatisa  Suesi von Kulm bai ha, 
m alarza norym berskiego z X V I w,, uenda w ielkie­
go A lbrechta Dnerer .. Obr»zy te, odi estaurowam. 
z ia c z n y r  kosztem przeJ kilk'mąstu laty, wskutek 
braku "itcjsca, zostrty awieszone w  górnej kapli 
cy św . A niołów , w miejscu cieranem i trudno do 
Stępnem, gdzie wskutek w ilg o ć  murów ńą obra­
zach tych .aCzęlŁ się ukazyw ać pleśń niszcząca. 
Chcąc zapobiedz zniszczeniu cennycn zabytków, 
kosztem T ow . opieki nad zabytkami przer.iesic.no 
te ob razy.d o  głównej naw y i tak umieszczono, ze 
nie lezą tcf nu ścianie, lec_ um ocowane na zeiaz- 
nych kroksziynach stoją w  powietrzu, a zatem w il­
goć niema do nich przystępu. Opraw ne pc cztery 
razem  w  w  elkie ram y dębowe, przedstawiają l e ­
gen d y św . ‘Katarzyny Atekcan lryjskiej 1 należą do 
najpiękniejszych zabytków m alarstwa renesansow e­
go (wykonane w  latuch 1514 do 15 6), jakie Kra­
ków  posiada w  sw ych murach. Przewieszeniem  
obrazów  k erow ał dr. Franciszek Klein.

•— Kotnirc a wclnom yślicieli. W  Monachium 
obradov ał X V I Tkłędzynarodowy kongres w oln o­
m yślicieli, Udział polaków w  kongrtsle był nie 
liczny. Z W arszaw y - rzybył A . Niemojewsłri, z 
K rakow a przybył dr._ B. Drobner, z Paryża J. Kur- 
n itov ski. Przew odniczył obradom profen r Sorbo­
ny, Bniason, z. Paryża, irnator portug ilski Luiz (am­
basador w  Paryżu) i Vogtherr, pos<5 sioCyaliStyćzny 
z Karlsruhe Między innymi przybył na kongres 
znany * narebista, 80-letni starzec Doweia Niwen 
haus.

—  ZflJn dziennikarz:i W W arszaw ie zm arł 
po długicn cierpieniach Jan Błeszyński, literat i 
dziennikarz. U .oazony w  r. 1854 w  Po?nai skiem 
jako  syn zamożnego obszarnika, otrzym ał bardzo 
staranne w ycnow anie a następnie po ukończeniu 
gimuazyum św. Anny w  K rakow ie i uniwersytetu 
jagiellońskiego uzyskał doktorat praw . Otrzyma 
w szy posadę urzędnika sądow ego w  GaliCyi, Blę 
szyósł 1 bardzie) ciągoąl ku dzienniharatwu i litera 
turze, aż w reszcie zmuszony do porzucenia posady, 
paś więeił się w yłącznie piśmiennie! nu. Pi aCował 
jio cią tk o w o .w  pismach galicyjskich, a nasfętfffle 
przed ao laty przeniósł się do K rólestw a. Pisał 
rozpraw y do r, godników, pr eow a dorywczo w 
pzasie codnennej i w iele tłćm aczył z języków  
obcych.

Pubir rekrutów w Królestwie W edług o- 
głoszonego przez seust w ykazu w  10 gubetniach 
Kióltsiwia Polskiego ma byc pobrsny w tym roku 
z«łtęp 44,'10 rekrutów. Poni, waż ludność K róle­

stwa P .lsk iego  w ynosi ia  i pół milionów, 
zatem liczba rekrutó*" w ybada jeden na 284, - albo 
po odliczeniu z ogólnej lic  tby kobiet i dzieci, około 
jednego p r o c  ntu.

—  Sprostowanie. Przed kilkom a łniitmi do 
niesiono z Radomia o samobójstwie ks. Kazim ierza 
Fuliantego, tymczasem w ypadek ten przedstaw fa 
się w  -zeczyw istości zupełnie inaczej. Ks. K azi­
mierz Fuljatty, proboszcz parafii W ysoka, czyścił 
rew olw er, w  którym pozostała jedna kula, Nagle 
■■obiegł się w ystrzał, kula utkwiła w  głow ic, kładąc 
księdza trupem. Straszny ten w vc*-lek w ^w eł ił 
ogrom.ie wrażenie wśród parrfian. Ś. p kś. Kazi 
ir.ietż Fuljanty był przed kilku laty prefektem szkół 
w  Radomiu. Z y ł lat 38.

O F I A H Y .

W  Adm m istraćyi „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

Na kościół św . Mikołaja: p. X . (na ołtarz 
św. Antoniego) jako dziękc yni nie za życie Ada 
ma rb 4.

N 1 wpis dla chłopczyka szkoły p. Żukiewi- 
i-zowej: pp. Stefcio Przezczieeki ib . 5, W iktor 
W oldt. pt,.mięei żony rb 10.

Na w ydział letnisk przv Tow. dobroczynności: 
d-r Trzebiński, zrmiast życzeń w  dmu ślubu p. 
Bohdana Kem arm ckiego z p. H. O fiznberg rb 5: 

Na kościół w  C “ ikatacn: p. Marys O rdsira 
rb. 101

Na ochronkę przy Kole Kobiet: pamięci A n ry  
Kośmińsktej: ^p. Oki. Ż aw alska rb. i, E. Morguloo’ 
wa rb. 1, C. Porze tióski rb. 1, M. Pęska rb. 1, J. 
Jeiiinl aw ie id . 1.

Na w pisy, dc uznania T-w a dobroczynności: 
pp. Scw erynostim  Czerwińscy, ^attniasj telegram u 
z powinszowaniem ślubu p. W łodzim ierza Podhor- 
skiego z p. Maryą Rusiecką rb. 2.

Sprawa Knittla. Spraw a sędziego Knitt­
la nie schodzi z lamów prasy niemieckiej, 
zw łaszcza centrowej. W yw arcie przymusu na 
człowieku, którego sad uznał za „w  wysokim 
stopniu słabego na umyśle*, by życie sw e w po 
ifdyukm w y sta w k i na szwanL, nazyw . „Schles. 
V clks7tg * najlepszą ilustracyą pomieszania po 
jęć etycznych i Drcsyą niemoralną. Germania 
zapowiada w tej sprawie interpelację w  parla­
mencie, w obec której władze w ojłkow e trudną 
będą miały obronę

Zdrow ie ks- biskupa Bandurskiego. Re-
konw a^ scencya ks. biskupa Bandursldego po- 
stępuje stale. Czcigodny ks. biskup przyjmuje 
już w szystkie potraw y, naturalnie w niewielkich 
ilościach. Gorączki już od dwóch ty%odni nic 
ma zupełnie. Osłabienie ustępuje. Zdaniem
lekarzy opuści ks. biskup łóżko prąy końcu bie- 
żąci go  lub z początkiem przyszłego tygodnia.

Chiny u Mongolia. Do „D udy Mail* do-
noszą z Pelrinu, żc komisarz, w yrłaoy na gra­
nicę ziebodnią M andżuiyi chińsl tej w celu uspo­
kojenia tych stron, doniósł, ze obszar Ałtajski 
jest stracony dla Chin. Kom isarzgcbciał^wy-
słać tam posiłki, ale konsul rosyjski groził, że 
w yśle wojsk j rosyjskie na pomoc Mongołom. 
Na tajnem posiedzeń.u gah'netu rozważano, 
czy prosić R osyę o pośrednictwo między^ Cbi- 
n«-mi a M ongolią, ale zachodzi o b iw a , że krok 
taki byłby częściowem zrzeczeniem się zw ierz­
chnictwa. Chin nad Mongolią. D latego posta­
nowiono oddać sprawę do rozpatrzenia radzie 
narodowej.

Zbrojenia japuńskle.^R ząd japoński przed­
stawił parlamentowi piojekt wzmocnienia załogi 
wojskowej w  K orei o 2 dyw irye. P rop ozycja  
ta spotkam się z oporem w pz-lam encie. po­
niew aż fundusze państwowe nie pózwauają na 
taki wydatek, a ponadto zachodzi ohawa, r.by 
to wzmocnienie sił zbrojnych w K orei nie w y­
wołało podejrzeń i nie popsuło przyjaznych sto­
sunków z R osyą

Rów nocześnie rząd przedstawił projekt 
reerganizaryi floty wojennej. D om aga s:ę zbu­
dowani ai 13 now ych okrętów, a mianowicie 
7 naddreadnoughtów i 6 w iclU chjkrążowników. 
W  planie rządowym jest przewidziana budowa 
dwóch d readnoughtów rocznie. Pięć z nich ma 
być zbudowanych w  warsztatach krajowych, 
dw a za granicą Krążow niki v srystk ie  mają być 
zbudowane wlasnero’ siłam*.

Roform y tu reck la . Potwierdza się wia 
domość, że rząd turecki, aby uprzedzić akcyę 
proponowaną przez hr. Berchtolda, postanowił 
rozciągnąć reform y przyrzeczone albańczykom 
także na M aceoonię. Nie istnieje jednak za­
miar przyznania p row incjom  autor,omii poli­
tycznej lub prawno-politycznej, lecz idzie jed y­
nie o zapewnienie im pewnej samodzielność’ 
a d n n istracyjn tj, szczególnie w gminach, oraz 
o zaprowadzenie reform, które m ogły Dy przy- 
rzyn 'ć  się do uspokojenia ludności. T aka de­
centralizacja  adm inistracyjna jest przewidziana 
w konstvtucy’‘ tureckiej, i przeprowadzenie jej 
nn* nastąpiło lylksi z winy korni tetu miodo- 
turcckiego.

ZaDlegl b u lga isk le  w  Rumunlf- Poseł 
bułgarsici w  Bukareszcie K a lirk ow  oświadczył 
w rozmowie z pewnym  dziennikarzem, że w Buł- 
garyi panuje usposobienie bardzo wojownicze, 
ale król Ferdynand i jego  rząd nie myślą 
o zbrój nem wystąpien’u. Bułgarya 11 e dąży do 
now ych zdobyczy, dom aga się jedynie polepsze­
nia doli ludności chrześcijańskiej w  Macedonii, 
gd/ie obok bulgarów mieszka rów nież wielu 
rumunów. G^yby Ruyiuuia, w yzbyw szy się 
nieuzasadnionej podejrzliwości względem poli­
tyki bułgarskiej, chciała porozumieć się z Buł- 
g u y ą  i współdziałać z nią w sprawie m*cedoń- 
skiej, to powodzenie b y lo ly  zapewnione. Kalin- 
kow pizybyw a w tym celu do Bukaresztu, aby 
pracować ned nawiązaniem stosunków przyjaz­
nych między obu krajami.

■>W" umr»
Od ho i .  P t-

Sprawa reformy wyborczej.
LwÓ»f (Wł.). Po powrocie działaczów po- 

litycznycn z kongresu eucHa-ystycznego rozpocz­
ną się konferen cje w sprawie ust’ lenta dla 
stronnictw polskich wspólnej platformy co do 
podziału mandatów poselskich. G dy się stron, 
m etwa zgodzą, co prawdopodobnie nastąp;, na 
oddanie rusinom 26,4% mandatów, rozpoczną 
się układy z rustnami.

Pog zeb Jarosława VrchUck'ego-
Praga (Wł.). Pogrzeb Jarosława Vrchlic- 

ckiego kosztem narodu odbędzie się jutro o 3 
po południu. Na pogrzebie przemawiać będzie 
burmistrz Pragi G rosz i literat Ilent^s,

Zjazd techników polskich.
Kraków (Wk). Odbywa się tu zjazd tech­

ników polskich, w którym bierze udział około

500 osób. Najliczniej reprezentowane jest K ró­
lestwo.

Zaśluhlny arcyksiężnłczki.
Kraków (Wł.). Slub arcyksiężniczki Mech- 

tyldy z Ż yw ca  z Olgierdem - ks. C zartoryskie 
wyznaczony został na styczeń 1913 r.

Sprawy bałkańskie.
Konstantynopol (APjJ Potrim o uspaaaja- 

jących zapewnień posłów  państw bałkańskieb, 
tutejsze sfery dyplom atyczne zaniepokojone są 
wrogim  nastrojem opinii publicznej w sąsie 
dnich państwach bałkańskich i wzmaganiem sic 
rozruchów wewnętrznych. S zczegó ln a  niepoko­
jąca jest działalnaść rew olucyjna albańska i 
bułgarska, wobec której rząd widocznie jest 
bezsilny

Konstantynopol (W#) W ybuch bomby w 
S»lon bach, połączony z wielką liczba ofiar, o 
raz zupełna ararchia Macedonii, w yw ołalv tu 
poważne obaw y nowych powikłań.

Sprawy albańskie.
Uesktib (AP.) Marszałek Ibrabim-basza 

zakomunikował przedstawicielom albańczyków 
odpowiedź Porty na 14 punktów żądeń albań­
skich. Odpowiedź jest baidzo w ym ijająca. Z a 
wyjątkiem kw estyi dotyczących służby w ojsko­
wej, irty lery i, kaw aleryi, amnestyi szkół, 
wszystkie inne zostaną przekazane parlam en­
towi do rozważenia. Albańczycy są niezado­
woleni.

W Turcyl.
Konstantynopol (AP). Z  Diarbekiru dc- 

roszą o kiw aw em  starciu pomiędzy plemionami 
kurdyj ?kiemi. W ielu zr bitych i rannych.

Konstantynopol (A Pl.?|  E ks-m ioisterD ża- 
wid, który był ośtatnimi czasy odpowieozial- 
nym redaktorem „Tanina.*, redaktor faktyczny 
Hnssein Dżachid, zajm ujący stanowisko przed 
stawicieła boncholaerów tureckich przy zarzą­
dzie długu państw ow ego i pomocnik redaktor?, 

Taniną* O rchan na mocy postanow ienia sądu 
wojennego zosiali uwięzieni za naruszę] ie spo 
coju alarmującymi artyaułemi w gazecie,

Konstantyn opel (APT. Aresztow anie Dża- 
wida r H ussein-Cżachida w yw arło wielkie w a- 
żenie w sferach komite.owycŁ.

Konstantynopol (AP). W ielki w ezyr obie­
cał dcDutacyi partyi „ porożu m en a liberalnego* 
rozciągnąć na Anutolię ustępstwa, dane albari- 
czykom, między innerni przyznać anatolijc-y- 
kom prawo odbywania służby wojskowej w 
swej prowincji.

Korrstantynopoi (AP). Zam knięty Jzostał 
kongres komitetu „Jedność i Postęp*. K ongres 
uchwalił przekształcenie „komitetu* n: partyę 
polityczną W ybrano radę składającą się z 21 
członków pod przewodnictwem księcia egipskie 
go Saida-ChaJima-baszy i biuro złożone z 5 
członków: eks-ministra Talaat-beja, wali wań- 
skiego Irm aeb-A cbalki. b posła Mic.chpta i 
członków komitetu centralnego Zia-beja i Sadii- 
beja. Do składu rady w esrb w szyscy b. mini­
strowie, w liczbie których znajdują się 2 chrze 
ścijanie: senator Bostani i b. minister Cha- 
ładżian.

Stosunkf rumuńskc-bułgarskle.
Buk?.re3łt (AP1. Prasa rumuńska, p e ­

ch w alając, my śU, w ygłaizan e przez gazety buł­
garskie o konieczność, polepszenia wzajem nych 
stosupków pomiędzy Bułgaryą a Rumunią, za­
opatruje s'ę jednakże na sprawę tę sceptycznie.

Y* ■ -
W liyh  Saźonowa w Anglii

Londyn (A P.l O głoszono wiaaonfość, iż 
Cazonow zostanie przyjęty w Baimora1 bez­
zwłocznie po powrocie pary królewskie^ z ma­
newrów.

Prawdopodubnie am bacajor rosy. ski, p o­
w racający do A nglii z Suzonowem, Dędzic to- 
w ir z y s z jć  temu ostatniemu w podróży do 
Balmoral.

G rey będzie w Balmoral jednocześnie z 
Sazonow em  Jęsf rzeczą bsrdzo możliwą, i i  
obaj m inistrowie ograniczą się do wymiar y  tylko 
osobistych poglądów. Saznnow  w yjeżdża do 
Balmoral około :o  września.

Podróż Rorchtoldaldo Włoch
Wiedeń (AP.) ^Fremdenblatt* donoś., iż 

w październiku Berchtold uda się do W łorb 
dla przedstawienia się królow i włoskiemu i 
spotkania się z San-Giuliano.

Zwiększenie floty rumuńskiej-
B u k areS itJ(A ?).ę . Z  Budanerztuj|donoszą, 

iż podczas w izyty Berchtolda w  Synaji posta­
nowiono w celu obrony granicy morskiej zw ięk­
szyć flotę rumuńską o 8 torpedowców i 10 ło­
dzi podwodnych.

Manewry auatryackle-
W iedeń (W I). Prass żada energicznie w y­

jaśnień powoau przedwczesnego przerwania ma­
newrów na W ęgrzech.

Kongres'eucharystyczny.
W i e d e ń  (W:.). W  kongresie eucrarysty 

cznym bierze udział okcło 6 tysięny polaków.
Episi. ''pi.t Opolski 'reprezentują jSarcybiskuB Bi!- 
czewski i książę biskup krakowski Sapieha. 
M;nistcr Ilussarek wym owie swej,j wygłoszonej 
podczas otw arcia konyreau, podniós1 Wysoko 
zasługi ̂ królaj Jan. Sobieskiego, który ocalił 
W iedeń 1 chrześcijaństwo od zalewu turecKiego. 
Na kongres przybyło przeszło 120 tysięcy osób. 
W ynikł za ta ,g  francuskich uczestników^kongre­
su z komitetem w obec niedepuszeżenia żadnego 
mówcy francuskiego, rzekomo z powodu nieli 
czności przybyłych na kongres francuzów Fran­
cuzi grożą opuszczaniem Kongres,..

Kongres ginekologów.
Berllfl (AP.) W ratuszu odbył się obiad, 

w ydeny na cześć m iędzynarodowego kongresu 
ginekologów . Nadburmistrz wzniósł toast na 
cześć cesarza W ilhelm a, monarchów . Drezy- 
dentów państw, biorących udział w kongresie 
Prezydent kongresu Bum wzniósł toast na cześć 
miasta Berlina i człouków kongresu.

Po w o d zie .
Bukareszt (1\P). Seret wezbrał i zatopił 

pola, winnice i lasy. Straty  ogromne.

Bruksela (AP). W  Lokerenie rzeka w e­
zbrała w ssutek ulewy i zatopiła cześć miasta. 
Mieszkańcy pośpiesznie opuścili domy. S tia ły  
znaczne.

Z lotnictwa-
L tam pes (AP). Farny przeleciał 1,011

kilom etrów w  ciągu 13 g 
now y rekord św iatowy.

18 m. i ustanowił

Wielki Książę Mikołaj Mikołdjewicz 
w Paryżu.

Paryż (AP). W ielki Książę M ikołaj Miko- 
łajewicz był witany na dworcu przez przeasta ■ 
wicie’ a prezydent? republiki prezesa-ministrów 
Poincare’go, ambasadora rosyjskiego i guber­
natora Paryża. Przy zbliżeniu się pociągu o r­
kiestra wojskowj w arty honorowej wykonała 
hymn rosyjski, następnie marsyliankę. Tłum y 
w itały W ielkiego Księcia okrzykami: „Niech
żyje R osy a * , „Niech żyje Wielici Książę M iko­
łaj*. Poincaie odprowadził W ie k ie g o  Księcia 
do przeznaczonych dl? niego apartamentów 
W ielki K siążę niezwłocznie udał się do pałacu 
Elizejskiego dla powi.ania Fallieres a.

Paryż (AP). W ielki K si?żę Mikołaj Miko- 
łajew icz przyjechał do pałacu Elizejskiego o g  
5 m. 30 spotykany przez w artę honorową.

przy wyjściu z powozu W ielkiego K sitc.a  
powitali Mollaro, pułkownik Giers, oficer służ­
bow y i w ojskow y komendant pałacu, w tow a­
rzystw ie którego W ’“ lki Książę udał się do 
wielkiej sali na parterze, gdzie znajdow ał się 
prezydent F allićres. Po rozmowie z Fali:eres’em, 
która trw sła 25 minut, W ielki K siążę złożył 
w:'-:ytę pąm Fal.fćres.

O  g. 6-ej m. 15 prezydent Fallieres re 
w izytow ał W ielkiego Księcia i był również 
przyjęty irzez W ielką Księżnę, która o g 
m. 30 cdwiedzila panią Fallieres i była o g 
m, 40 rew izytow ana przez tę ost?tnią.

W e dnie W id k ifj Księżnej złożył wizytę 
Poincarć.

W ieczorem  W ielki Książę wydał obiad 
na cz jść  oncerów traneuskich, przydzielonych 
do n:ego, oraz członków rosyjskiej misy7 w o j­
skowej.

Ukaz Najwyższy.
P etersburg (AP). (Urzędowe). „Ukazem  

naszym z dnia 8 kwietnia r. b., wydanym  do 
Senatu Rządzącego, na m ccy artvkułu 99 pra1 r 
zasadniczych państwa (Zbiór praw, tom I, 
część I, wyd. 1906 r )  rozkazaliśm y przerwać 
prace Dum y Państwowej dnia 9 kwietnia 1912 
roku aż do w ydania Ukazu N aszego o w ybo­
rach do Dumy Państwowej i czasie jej zw oła­
nia w nowym  składzie.

Dziś zaś wobec nadejścia terminu doko­
nania now ych w yborów  do Dumy Państwowej, 

powodu w ygaśnięcia pełnomocnictw porlów 
do Dumy jej obeccego składu, rozkazujemy:
1) Dumę Państwową 3 powołania rozwiązać;
2) doicon; ,t now ych j w yborów  do Dumy Pań­
stwowej, zaczynając od , d. 10 września roku 
bieżącego i 3) Dumę Państwową w  nowym  
składzie zw ołać na d. 15 października 1912 r. 
Senat Rządzący r ; : omieszita w  celu w ykona­
nia niniejszego w ydać odpowiednie rozporzą­
dzenie.

własną ręka Jego Cesarskiej

ostatniej ehwHk

Na oryginale 
Mości -podpisano

W  Moskwie d.
-M m O L A J *

29 sierpria  1912.

KontrsSygnował: Prezes ministrów, sekretarz 
stanu W.\Kokoivcew.

Przed wyborami do 4-ej Dumy.
Petersburg (Wł.) „N ow oje W re mia* do­

nosi, że episkopi wystawili sw e kzndyaatury 
napposłćw^dc>ŁDuruy w 21 guberniach. Synod 
wszakże zaaprobuje tylko nieznaczną liczbę 
Kandydatur powyższych.

Petersburg (W ‘ ). „R .ecz* komunikuje, 
że po zakończeniu uroczystości moskiewskich 
spodziewane Jest znaczne ożywienie kampanii 
przedw yborczej.

Praw ica i nacjonaliści mają zan iar urzą­
dzić szereg narad i zebrań agitacyjnych. W y ­
jaśniane zostaną rów nież szanse październi- 
kowców.

W edług osta.tnich in fo ro scy i pryw atnych, 
ppozycya ma poważne widoki powodzenia w 
guberniach: arcbangielskitj, orenDurskiej. ko-
stromskie;, taurydzkiej, sam srskiej, simbirskiej 
i  w  obwodzie wojska dońskiego. Godne jest 
uw agi, że w  trzeciej Dumie gubernie: samar- 
ska, simbirska i taurydzka były  reprezentow a­
ne nrzeważpie przez blok październikowców z 
nacjonalistam i.

W  guberniach: w irckiej, pc/mskiej i ufań- 
skiej wzm ocniły się szanse skrajnej lew icj 
Prawdopodobnie naw et dem okrata-konstytucyj­
ny BabiańskI nie zostanie w ybrany.

■ W  guberniach: woroneskiej i ekateryno- 
sławskiej paździerrikow cy mogą przeprowadzić 
swych kandydatów tylko w bloku z op ozycją , 
gdyż prawica zw alcza kandydatury: Z w egin ce- 
wa, Szidłowskiego, Kam ieńskiego i Aleksiejenkf.

Patersburg (Wł.\ Praca informuje, że 
w większej części guberni? ujawniona, została 
różnica zdać. pomiędzj ducnowieństwem pra­
wosławnym  a prawicą Duchowieństwo b yn aj­
mniej nie pragnie pooier ć właścicieli ziem­
skich. Ci ostatni są niezadowoleni z licznego 
udziału duchowieństwa w wyborach

W  obwodzie W ojska Dońskiego doszło 
do ostrych nieporozumień pomiędzy ducho­
wieństwem a pażdziernikowcami i n a cjo n a li­
stami. Duchowieństwo powzięto zamiar w ystą­
pić w czasie wyborów samodzirl aie.

Petersburg ( Wł )  W  kolach nacyonau- 
stycznych uważają, iż wybói p. S iw e n k i na 
posła do Dumy z miast? K .jow a jest zkpew- 
aiony.

Siedlce (AP). W  109 praw osław nych pa­
rafiach gubernii jest 12.418 praw yborców

6 «*.«T łtŁSJB* « ! « * » «

Przed ^baram i w Warszawie.
Warszawa ( W ł). Z  zestawienia listy pra- 

w yborców  warszawskich wynika, że zydzi mają 
większość w  siedmiu okręgach wyborczych. 
O gólną liczba wyborców żydow skich w ynie­
sie 47.

Katastrofa lotnicza.
Berlin (Wł.). W  Johannisthalu 21-letni 

Spiessvater spadł z wysol :ośd 30 metrów i od­
niósł sm ercelne rany.

Alarmy wojenne-
Konstantynopol (W ł.l. 15 brygadom  roz­

kazano być w pogotow iu do m obilizacji
Konstantynopol (W l.) B ulgarya sk o n c u -  

trowala na granicy tureckiej w yborow ć kadry 
w liczbie 50,000 żołnierzy.

Sof i? (Wł.). K rć ' i większość ministrów 
pragną ooko_,bwego załatTienia nieporozumień 
pomiędzy T urcyą a B ułgaryą

Podróż Saźonowa do Anglii
P aryż (Wł.). Korespondent londyński 

„Echo de Puris* komunikuje, że w tamtejszych 
krłach dyplom atycznych podróży Sazonow i do 
Angli- przypisu ją  doniosłe zn. czenie Sazonow  
omówi z Greyem  now y układ w sprawie au- 
gielsko-rosyiskiego reghn ’u  w P e rs ji i kolei 
transpersKiej Poruszona rów nież zostanie sp ra ­
w a  zaw arcia pokoju pomiędzy W łocham i a 
Turcyą.

Zamach na wicekongula włoskiego-
Tanger (Wł.). W e środę poddany wioski 

należący do itraży  międzynarodowej zażądał 
widzenie się z wicekcnsuiem  włoskim L at odo, 
poczem rzucił się na ,tego ostatniego ze sztyle­
tem i zranił go śmiertelnie. Zam ach w yw ołał 
wielkie wrażenie. Powodem  zamachu jest praw ­
dopodobni] nieudzielenie przez wicekonsula 
zapom ogi pieniężnej poddanym włoskim.

Z Chin.
Ihukden (AP). Z  Powodu niew yjkacenia

żołdu wszczęiy bunt dniu 28 sierpnia oddziały 
wojsk, rozlokowane na przedmieściu nołudmo- 
w e n . Rokosz stłumiono. Na rozkaz Gzżao-et- 
Siunia wprowadzono do miasta część 20-ej 
dyw izy

Wielbi Książę Mikołaj Mlkołe.iewicz w  Paryżu.
P aryż (AP). W ielki K siążę M ikołaj M iko- 

lajewicz oawiedził Pom care go

Konfiskata.
Petersburg (AP). Skonfiskow any został 

Ks 104 gazety „Prawda* za arryKuł „D aw niej 
i obecnie*.

Rewizya smatora Szulglńa.
Petersburg (W l) W  ministerstwie spra­

wiedliw ości odbyw ają się n aiad y w sprawie 
dalszego ciągu re w iz ji sęnatora Szulgina.

Nowe trójprzymierzt
Petersburg (Wł.) Spotkanie, eskadr an­

gielskiej i rosyjskiej w K o p en jad zf uważane 
jest za  p ierw azy krok w spraw ie a n g lo -io sy j-  
ske* irancusK iego sojuszu w o jen n e go .

Reforma zarząau powiatowego.
Petersburg (Wł.) Zosta' opracow any pro­

jekt reform y zarządu pow iatow ego z udziałem 
przedstawiciel' instytucy' społecznych i z y ię -  
kszenieiz pełnomocnictw naczelników powiato­
wych.

Zlszd ziemian rosyjskich.
PeterSDUrg (Wł.). Kom isya zjazdu sziach- 

ty  czyni przygotow ania do w szeebresyiskiego 
zjazau właścicieli ziemskich, m zjącego na celu 
organ izację  bezpartyjnego w szechstanovego 
związku ziemian rosyjskicu.

Zadania robotników.
Petersburg, (W ł V Petersburskie związki 

zawodow e w ysyłają  .ćjelęgata na zjazd inspekto­
rów  fabrycznych z żądaniem in sp ekcji fabrycz- 
nej,..fthięrąłaej,: J

D iii 3C1 sierpnie t|< i r 
H«r]ka. W yjrlzty aa Pclstila i ]  tp. 215975

kup. 215925
Karl wek*ł‘>w„ as P eten barc aa ■ dal — .—
4»/«*/r ■ jo; r
4'/, reata 9 iftłtwawa zUy< t .
K s ł f i  * 8 . kredyt, ido r l  
D j W W  pryw am n 
Usposobienie mocne,

“ a r y i.— W yp ła ty  aa P e i e n n i i :
Cear Aa)KUsz«
Cerazi. arjw>żs
4 %  rr- s pattaiw^wi 1894 §.
41 s*', a»zyci._* i 4,os <-■

% /, p e z y  :ka roSyj'ska 190Ć r 
Dyskonto
Usposobienie mocne.

L » 4f l . — j %  p a t y z k *  r**yjik a  1906 s.
4*/f-y, psly<l>ra 1009]
Usposobienie spokojne, lecz trwale. 

A iia ta r lr ^ . — i*/, r « fłj* k a  tyoł- ».
*̂-'0*/, p. iy t z k t  ic t / j łk a  7905. 

f/li-Rń—  s% poiycrkL io*yjjfca ijof i.

»oc 50 
93 40 

21015
4 V .lt

2 ££ 125 
268 125 

9*50 
10120

100’ lł
IOOBl

105.40
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Nb. bud owę kościoła w  pow. m. Czerkasach 
kijowskiej gub. pod wezv-fanieir św . MikolajL bisku 
1 a złożyli ofiarj JVr. Danie i panowir. Karolina 
laroozyóska io r  rb., W a cła w  i Zofia  Kryńscy 100 
rb., Ł u cja  Leśnievriczowa 2co rb.. Romai ks. San 
guszko j 00 rb., ksiądz Józef H ołub-eki 119 i b ,  
KSiądz Leopold Tu: inkiewicz 25 rb., K lara Raków 
shi 25 rb., Izabela S ł- i « 5 rb., A leksander S aw i­
cki i c  rb.. W r-onika K elR r 5 rb., Feliks W asil­
kow ski 25 rb.; Maryi. RescŁihzj 200 r b , Ma-va Ti- 
e ł inenko’ a 1 rb , Zygm unt Neymar. 10 -b., ksiądz 
W iktor Olędzki 10 rb., Julia Letz 500 rb., Józef hr. 
Potocki 100 r b . Ew a hr. R. 1 rb., ks. S Ruszyński 

-b., Emilia M iklaszewska 1 rb. 86 kop., N. N. 
rb., Pelagia \Aitoslawskt 25 rb., W iktor Sa- 

zyu iz Raeiborowski 25 rubli, i j  na Ch ska 18 r b , 
ks. Serafin oobińPRi 3 r b , StariSiuw Kuchar­
ski 1 i b ,  Izabela Stein 25 rb. Michał ZaięSki 
15 1’ , józefu Iwa iowska 10 rb., Michalin* N. a r b ,  
Sr mi sław W ojriechow icz 1 r b . kaf L  Bobrovrsfc.i 
8 rb- 50 kop., Aleksander WoźntakowsKi 1 rb , Mą- 
rya M iklew ssa 1 r o , H enryka Pław ska 50 kop., 
B oguck. 1 r b , N. N. 3 rb. ks. Stąjąisłtw  .■■nas’:i k 
10 rb., rTrszuIa JarySowa x rb., V TiKtor Jen:cz 5 r b , 
Marya Diakow^ka 1 rb., A dela Oberle.ider 1 r^., 
Hipolita Kasteli 1 rb., lan Sslacnetko 3 r b , Dom1 
rik  Szlachstko 1 rb.. N. Olszew ska 1 rb., N. Szj? 
chętko 5 -b., k s . prałat Jan Gnatowski 53 rb., Jbze 
fr Kalińska 2 rb., W iktnrya U_aszyr 3 r t , O kta­
wian IJł&szyn 25 rb., Mż \F->jnarowska 2 r b , Feli­
ksa 1 ’ iaszytiuwa 25 rb., H eim a W itkow ska 5 r b ,  
R. itoni T eleźyń ski. 21 rb., Michał L e s ic k i  20 rb., 

Genowefa, Iw -iic k a  oe*rb. i  kop , M aksym ifln  
Krzyżanowski 25 rb. Bolesław  ZL-bielewicz 3 rb.., 
Kisloski s rb., Stulakowsl-i 3 rb., Pioir Bałtutis 
3 r b ,J a n  M iłkowski 1 rb., Br. Goe*z 1 rb., Zw oliń­
ski 1 rb., Stanisłav Langner 1 rb P ie lrasiń in  
1 r b , Karpiński 2 rb., M. W atem burg 1 i b ,  Kozak 
1 rb., Marya B ublejew a 25 rb., Julja L etz 75 rb., 
Stefan Ten o w  20 rb., Ryszard Kern 10 rb , lulian 
Sak!ew icz 3--b, Antoni Gołębiowski 6 r b . Zygm unt 
jan zow ski 40 rb., Anastssya Nowicka 100 rb., Leo- 
naid  B rok1 5 r b , Lueya Leśniewiez 200 r b , M. O. 
Bogda aow iczow a 3 r b , Feliks Rutkiewicz 2 rb. 
5 kop., F ron isłat.a  H uiew iczow a 3 rb., Stanisław 
C hm iH iw sk ' 3 r b , Maryi. Pokrz” wr.icka 25 rb., 
Kr. z Niemiei. 23 r b , N N. 25 r b , A lfred  Gadon 
ski 1 rb., Siefan Nowac.ti 5 r b j  M aiyi K rośiicka 
5 r b . FloryLh R asow ski ic o  td  Bronisław  C zar­
nemu 9 rb., A- Dawidowski 100 rb., M aryi Tela- 
tińSka ic  rb., Marcel* Łukaszew icz 10 r o ,  fabryka 
Sieniaw * 10 rb., L ro m lław  Piotrowski 2 r b , K  
Dąbrowski 5 rbi. Dracowricy firm y Siem awskiej 
o rb. 5 * kop W anda Łukaszew icz 4 r L , Stanisław 
Dziewanowski 1 rb,, Juliar Józef Szwi de 10 r b , 
k$i pioboszcz Eraznc Czaczkow ski 10 r b , Emilia 
Rozałc yrjta  5 r b , Stanisław Hurkowski 5 rb , W a ­
cław  O Kolski *3 rb., W acław ow i O kolski 6 rb 
S :aiiisławowa Kwiecińska 50 kop., Krystyna nr 
Potoekr 300 rb., Stanisław Horwat, poseł do Rady 
Psrstw a 25 rb., *gm cy Ostrowski 10 r t., LuCva 
Leśniewiczowi. 200 rb , Kazim ierz i E w elina .B ere­
zow scy ofiarowali 30 sąini sześiien. granitu n? 
f undara :nt.

W szystkim  łaskaw ym  cftarcdawConr prezes 
komitetu budowy, dziekan zwittogrodzki składa go­
rące „Bóg stokrcc zaulać".
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A Ib S ft Sam ain.

T łum aczyła z francuskiego M S.

N azyw ała się Ludw ina Bontemps, a przez 
«kn' cenie zw ano ją Diwiną.

W  dwunastu lec:'ech była to dziewczynka 
p en a  pow ażnego i subtelnego wdzięku, o o- 
czach jasnych i przejrzystych, przyporoinającycn 
błękit dzikich, leśnych strumieni. D u g .e , cie- 
m no-kaiztanow ate w łosy spadały w jedwabi 
łtych  zw ojach na je j wątłe ramiona, usteczka 
m a a ładne i poważne, z brunatcą plamką nad 
górną w argą i pcza te mi, prawie zawsze 
przymkniętemi ustam', poza zasłoną jedw abi­
stych jej włosów i w głębi jej jasnych oczów, 
w yczuw ało się nieśmiałą i niezwykłą jej duszę. 
W  naturze jej uderzały dwie cecby, zarysow a­
ny z dziwną wyrazistością: dobroć względem
w szystkiego, co żyje, uczuciowość prawie w y­
bujałą, tryskającą w gorących porywach z g łę­
bi ej duszy —  i chorobliwą obawę zdradzenia 
sw ych uczuć; doznawała praw dziwego udręcze­
n i  na myśl, że ktoś może przeniknąć jej ser­
ce, róże wy obłok zabarwiał w ów czas jej twarz, 
oczy spuszczały się mimowoli i uczucie to po­
tęg iwało się niekiedy az do cierpienia.

Była to we wszystkiem i przedewszyst- 
kłem natura eg altowana i zamknięta w sobie. 
Nieraz, gdy była sama, przyciskała do piersi 
jakąś ulubioną zabawkę, lub też zw racała się z 
namiętną czułością do jakichś wy,'mag:nowa 
nych istot, którnni zaludniała sw ój ustronny

kącl'i; chwilami nawet całow ała kwiaty; unie- 
sienią te ździw ilyby mocno wszystkich, którzy 
znali ją jako osóbkę milczącą i spokojną Z d a ­
wało się, iż przynio-ła z sobą na św iat tę dzi­
wną wrażliwość serca; odkrycie najmniejszego 
wzruszenia, wyjaw ienie wszelkiego uczucia, sta­
wało się dla niej jakby odkryciem nagości.

Pociągało ją  wszystko co było pól świa- 
ilcm, ciszą, tajemnicą: głębie ogrodu, pełne
słodkiej ciszy, mroki kościoła, wypełnione pust 
ką miejsca. Tam  czuła, że żyje naprawdę, 
tam cała istota rozkwitała w pełni. I z tych 
przyćm ionych świateł, z tej ciszy m elanchclicz- 
nej, z tych barw łagodnych i woni minionych, 
czerpała sw ą treść do życia subtelna jej dusza. 
Zdaw ała sobie jednak sprawę, iż ta wybujała 
wrażliwość pozbawia ją zw ykłych radości życia 
i w yrzeczenia się te opłacała nieraz łzami... 
W tedy postanawiała przełamać się, stać się 
podobną do sw ych tow arzyszek i czasem, gdy 
unosił ją  zapał gry  jakiej, łudziła się, iż zm ia­
na ta zaszła Lecz ożywienie chwilowe gasło 
i tegoż wieczora, w chwili, gdy mając prosić 
o coś matkę, chciała s i;  jej rzucić na szyję, 
raptem s:ę zawahała, z otrzyma* a i odeszła, nie 
odw ażyw szy się przemówić.

T a  obaw a zdradzenia sw ych uczuć nau­
czyła ją  ciągłych, w yrzeczeń się, z nich zaś wy - 
rodziła się skłonność do ofiary, umiłowanie re- 
zygaacyi i smutku.

D iw ina rosła i z wiekiem wrodzona jej 
dzikość, jeszcze się rozwinęła. Drżała te­
raz przy najlżeiszei a zetknięciu się ze św ia­
tem; wyrobiła się w niej nawet pewna fizycz­
na niezręczność, która jednak nic nie ujm owa­
ła jej piękności, nacechowanej jakim ś rzew nym  
wdziękiem. Ciemne jej włosy, rozdzielone na 
środku g łow y i spadające z obu stron skroni, 
otaczały czoło czyste, lekko wypukłe, octy  o

bladym błękicie przypominały starożytne klej­
noty, zamknięte praw ie zawsze usta tw orzyły 
silne kąciki. Uchodziła powszechnie za istotę 
chłodną, pogardliw ą niemal, n e  starała się 
zwalczać tego błędaesro mniemania, być może 
dlatego, że zn a jd o w iłt  w niem jakby moralną 
przegrodą, która ja chroniła od natrętnej cic 
fcawcś i św iata T ak  płynęło cicho jei dziew i­
cze życie, aż zaszedł w ypadek z rzędu najpos 
polit5zycb, który z; kłócił zupełni* bieg jego.

Przyjaciel jej lat dziecinnych Maurycy 
Damien przyjechał na wieś dla spędzenia tam 
wakacyi. O tóż w miarę, jak go widyw ała, m ó ­
wiła z nim, gdyż często ją odwiedzał z pcw o 
du zażyłych stosunków, łączących ich rodziny, 
w miarę w yw oływ ania wspomnień ubiegłego 
dzieciństwa w alejach wielkiego ogrodu, D .w i­
na uczuła, że serce jej budzić się p iwołi za­
częło. N eokreślona tęsknota, unosząca się w 
jej duszy, jak mgła poranna, uległa jakiemuś 
słodyczy pełnemu rozjaśnieniu. Niezauważone 
przedtem szczegóły, nabrały w jej ocza. h 
szczególniejszego znaczenia, jednostajne godzi­
ny zabarw iły się i poznała niepokój i zacnwyt, 
jakby objawienia.

Pew nego popołudnia byli sami w w iel­
kim salonie, wychodzącym  na ogród. Rozm o­
wa, sztucznie ożyw iona, nagle upadła i wśród 
nich zapanowało długie milczenje. Przez o 
tw a it j okna dochodziły dalekie odgłosy miasta, 
turkot powozów, m łoty fabryk, hałas; uliczny; 
nieustanny szmer liści miał w sobie harmonię 
szeleszczącego jedwabiu.

Czuli, że coś m ewy mówionego leży po­
między niemi i napełnia ich wzrastającem 
wzruszeniem. W  Powinie uczucie to dochodzi­
ło do udręczenia i cała dusza jej drżała ped 
zasłoną długich jej rzęs. B y  przerwać ten 
stan, podeszła do tortepianu i zaczęła gr»ć 
M aurycy przybliżył się. Serce jej biło tak mo­
cno, że słyszała jego głuche i nieregularne u­

derzenia. Raptem  uczuła na szyi dotknięcie 
ust gorących, spalonych pragnieniem. Porwała 
się blada śmiertelnie, oczy jej stały się czarne, 
jak gw ałtow nie wzburzona woda, rzuciła na 
M aurycego obłąkane wejrzenia i zanim zdołał 
uczyń ć jakikolwiek ruch, w ybiegła z pokoju.

Caia jej istota doznała niew ypow iedziane­
go w Arząśnienia i upłynęły długie g o d zin y, 
zanim zdołała odzyskać nieco spokoju. Do 
świadczaia jakby bolesnego oparzenia, ów 
słodki mrok, w którym  owinięte było jej ist 
nienie, został brutalnie zniszczony, czuła, iż 
nie będzie mogła znieść obecności M aurycego. 
Na szczęście, zbliżał się koniec w akacyi i z łat­
wością m ogła uniknąć spotkania.

Dziwne to było serce, stworzone do u 
dręczania sienie, serce dziewicze, pragnące się 
osnuć przędzą tysiąca nit<“k, by w niej u k r y ć  
w najtajniejszej głębi ów słodki dreszcz, który 
dotąd jeszcze nią wstrząsa1

W  dzień wyjazdu M aurycego, ukryta za 
firanką, śledziła przyjście młodzieńca. O ddzie­
lona była od niego tylko przejrzystą zasłoną, 
która drżała w jej rękach. M aurycy podniósł 
głowę i zwolnił kroku, lecz ona pozostała nie 
ruchoma, z duszą drżącą i jakby zamarłą. I 
długo jeszcze stała na tem samem miejscu z 
oczami peluemi łez, które nie popłynęły wcale

M aurycy powrócił dopiero po latach kilku 
Och! Ileż ten powrót dał Diwinie 

wzruszeń!
Na prow incyi bardziej, niż gdzieindziej, 

w niewzruszonej jeanostajności powszedniego 
trybu, życie wewnętrzne dochodzi do niezwy - 
kłego natężema. Tam  powstają ow e przezna­
czenia samotne, pomniki dusz wzniosłych, lub 
melancholicznych, wznoszone dzień po dniu, 
kamień po kamieniu, na cześć jedynego u- 
czućfa.

Podczas tych długich lat, D iw ina ześrod- 
kowała całe sw e życie uczuciowe we w sp o ­
mnieniu ow ycn dwóch miesięcy, spędzonych z 
Maurycym.

M yślała o nim nieustannie; w głębi sw ej 
d js z y  w/niosła rodzaj tajemnego oratoryum , w 
którem spędzała długie godziny, pojąc się iłod - 
kiemi uczuciami nadziei. Nikt nie znał ta je­
mnicy jej serca, to odosobnienie napaw ało ją 
subtelną rozkoszą ..

G dy po wielu latach ujrzała znów  M au­
rycego, uczuła w sercu chłód śm iertelny, a 
rączka, którą mu podała, była zimna, bezwład­
na, jak  ręka umarłej. A  jeśli ta chwila, tak 
diugo oczekiwana, przyniesie jej cios rozczaro­
wania?

M aurycy ujął tę maleńką rączkę —  w u 
ścisku j r g i ,  obojętnie przyjacielskim , uczuła, że 
już nic nie p;;mięta z przeszłość*

Diwina osłupiała, usiłowała w ciągu dni 
następnych odzyskać nieco panowania na i  so­
bą. Pomimo wszystko, M aurycy pozostsl je s .- 
cze w olny, czyż nie miała praw a zbadać jrg o  
serca i przekonać s:ę, czy naprawdę żadnego 
o niej wspomnienia już w niem nie zostało? 
Ale za każdym razem, gdy o tej próbie m y­
ślała, czuła, że krew jej lodow acieje i że w o­
lałaby raczej u n r z rć, niż przemówić.

T ak przeżyła długie tygodnie, w strząsana 
do głębi najsprzeczniejszem: uczuciami i p o sta­
nowieniami. Uzbrajała się w odw agę, pocie­
szała się od czasu do czasu ja«en*’ś oznakam , 
dającemi jej nadzieję, jak iim ś słowem  lub u ś­
miechem, w których odnajdyw ała coś z poprze­
dniej słodyczy; w chwilę z?ś potem cofała się 
przerażona przed możliwością zaradzenie, naj 
mniejszym choćby objawem uczuć, które ją 
całą w ypełniały.

(D. n ).

Pi e rw 3 Z  o r z  ęcf n a  
f r a n c u s k a  marka.*

-i Butelkowana w k ra ju
•jg jlO srcze d n °5C 2>rb n a  c l e !

F a b ry k a  W y ro b o w  M e ta lo w ych
DOM HANDLOWY

n M J i i o i o
w KIJOWIE.

lilsisis f a m  - n i l u
LUNAu

A d re s :

Namowsaej konstrukcyi 
Efektowny w ygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty.
Nader łatwa obsługa 
Długotrwała sprawność 

Cenniki gratis —  franco.

K re s z c z a ty k  Ns 5 . T e le f. 9-27 i 25-13
Telegraficzny „E m b u  — K ijó w 11.

594

Aparaty fotograficzne ""tĘ
M I K R O S K O P Y  najnowszych systemów

w olbrzymim wyborze
P O L E C A  FIRM A

K A R O L  Z I T O T S K T
Kijów, Funduklejowfska ł. 3468

1

N a jw y d a jn ie js z e  i n a jd o k ła d n ie j p r a c u ją c e
A S Z Y N Y  do czyszczenia i ga- i l l i l ł j / J  X  11 X  tunkowania zboża:

oryginalne

T R I E U R 7  H E ID A ,

zjytiJKi Boguszew­
skiego

FO LEC H 3648

W a rs z a w a , 33, S e n a to rs k a .

Kursy pedagogiczne dla kobiet
Leoni* Rudzkiej w warszawie

Kurs 2-letn.i. W yk ład y  rozpoczną się 15-go września. Program y 
i zap sy kandydatek na 1912.13 rek szkolny w  kancelaryi kursów.

Z ie ln a  13. 3657

^NIKIJLLUSWWlflMZ

C H i n  GEMDTA
f l / U U P S ł *  S M D E l U A B E Z P I E C i f c j p  DRZEWO OD 

GNICIA, WILGOCI ETC.
I lu fie  

C H E M IC L
8H0Ł0WC0WEJ.- 

ZEVMTK1 J WEW3jT1U .ru- — ■ ■■
w ł siwna wrsrtA tu Jadane na

B .5 I E D I E C K U  KiJowiE, KR£5l0flTY* i

MAGAZYN ROSYJSKIEGO TOWAR.YSTWA

SCHUCKERT & S-ka
O d d z ia ł K i jo  w sk i: P u s z k iń s k a  M l 6. T e le f  78

Poleca wielki wybór
4030

żyrandole, lampy stołowe, figury, zwieszki, latarnie 
i inne pierwszorzęd. włoskich i francus. fabryk.

7-klasowa Szkoła Handlowa Zońska
z klasami wstępntm i i pensyonatem

T. Raczkowskiej
W Warszawie. Marszałkowska N ° 80- Telefon ?9i 40

Szkoła daje ogólne wszechstronne w ykształcenie oraz niezbędne wiado
mości handlowe.

W arunki hygieniczne mają szerokie zastosowanie. Stały lekarz Gim
n» styka.

Zapis uczenie od dn. 25 sierpnia. Egzam iny wstępne dn. 2. 3 i 4 w rze 
śnia. L ekcye rozpoczną się dn 5 września.

Kursy Handlowe Żeńskie
2-letnie dziennne (z pensyonatem) i wieczorne ro c zn e  

M a r s z a łk o w s k a  80. — T o lt f o n  191-40.

T. Raczkowskiej
Zapisy słuchaczek od i  września. —  Egzaminy 13 i i j  września, 

kłady rozpoczną .się od 16 września.
W y
377°

fi 36 Kreszczatyk i  36
I S T O T H I E

zakupione

okazyjnie
artystyczne współczesne, używane 

1 nowe dobrze utrzymane

Ż Y R A R D O W S K I M A G A Z Y N
K R E S Z C Z A T Y K  2 0

I1LE

- i 0

Kijowski Syndykat Rolniczy
M ając

E L W 0 R T H Y

Bul w ar na 9.
przedstawicielstwo, poleca w yroby następujących 

fabryk.

Siewniki, młocarnie konne, 
kieraty, żniwiarki.

C L A Y T 0 N  &  S C H U T T L E W O R T H  £
mobile i młocarnie parowe. 

E C K E R T  Pługi, kultywatory sprężynowe.

M I L W A U K E E  Maszyny łniwnn. 

Z I M M E R M A N N  Młocarnis koniczynowa.

H E ID  Ma szyny do bsjcowania nasion. 

P L A T Z  Konne”! ręczne pulweryzatory.

do w szystaich pokoi od najtań ­
szych  do na jd roższych , z naj- 
rozmańsz. drzew a i w rożnych sb' 
laćh, poleca największy w  K m  u 
Południowo-Zachodnim magazyn

Okazyjnych
rzeczy, mebli i starożytności

bez konkurencyf
Co do Cen i wyboru 4018

Bric-a-B rrc
,r Star ma i R o sko sz"

i Dokładny adres:
( g r a n a t o w e  s z y l d y )  k o r y  p r o s im y  
w y c i ą ć ,  a b y  nie  ł ą c z y ć  z in. m a g a z .

i K r e s z c z a t y k  K e  3 6
; w e j ś  ie  f ront l we, to sam o , które 
p-owadzi do e  ti u Mianowskiego 

wp-ost L u t e r a n s k i f i  u!ic.v
X  T e le f o n  JNfa 1 8 - 4 2  X

Starożytne
mebte z drzew a czerwonego, brzozy 
królewskiej inkrustowanej bronzam 
i bez nich, porctlanę, obrazy, dyw a­

ny, k ry s m ły  i t. d. i t. d

Naucz, wychowawczyni wyT1̂
franc., niem., muzyka poszuk. lekc. 
lub na w yjazd. Pisać postc-restante 
dla „Jadwigi". 4°31

Nauczycielka
poszukuje ltk cy i za Całodz utrzym 
lub pokói. Kurs g'mnaz., jęz. polski, 
ięzyki. Mała-Podw Ina 27— 3 od g
4 -  6  p p .  4°3-'

Nauczycielka
h. słuchaczka Uniwer. Jagieł. Sorbo 
ny i Km g’s C ollege w Londynie — 
udziela lekcyi. Specyalność literat 
pcls. i powszechna O ferty w  Ad 
ministr. „Dżienn k a “ pod sig L. O. S,

4030

Kupujemy
io dotyczy st_ri 
ch przedmiotów

Nr 36 Kreszczatyk Nr 36
w s z y s t k o ,  Co d o t y c z y  s t - r o ż y t n o i c i  i 
n o w o ż y t n y c h  p r z e d r n o t ó w  a r ty z  nu

K u p i ę  w i l l e - s a d y b ę
3— 20 dziesięcin. Fundukleiowska 42 
m. 22. B u łecki- Listownie. 404J

Specyalna J  G u l d e n a  
pracownia m
dla w ulkan/zatyl automobilowych

szyn i opon
Przyjm . zniszcz, a odd. 
praw ie nowe. Ale 
ksana.ow ski, 18 w o- 

T  grodzie Miner, wód 
v T e le f 17-43. Nauka 
tei rya i p rakty.a  za o- 

1993
szoferów,
płatą.

pokój
unieoi. do wynaj., ładny, 
duży, Ciepły, suchy, elektr. 
winda Luter. 6 m 52.

Młynki,B 
Wialnia g

S a p a r a t o r y  - w i r t a k i ,  n a o z y -  
n ia  n la r z a r a k i a  l>Er. Rober,

Różne m a s zy n y 'I narzę dzia najlepszych kraj. I z  ig ra n lczn . fa bryk .

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainii Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIO lfA polno i ogrodowe.

Biuro Nauczycielskie

J
w  LUBLINIE, Krak •P rzad m .ż i!
P O L E C A : Nauczycieli, uauczycielki, 
francuzkt uiemki, bony, frebłanki o 
chroniarki, gospodynie, szw aczki, 
szafarki, panny służące. 3974

Potrzeb, zarządzający
dużą kawiarnią; w Kijowie, z kau 
cyd (3C° — 4°° ro ) i rekom endacja­
mi O ferty do biura „Reklam a" k i ­
jów , Kre;2Czatyk 41 pod „Kawiarnia".

4053

Fabryka wyrobów metalowych
z 10 HP motor, ele-ttr. kompletnie 
urządzona z instalacyą m aszjn b la­
charskich, galwat. niklowaniem, sre­
brzeniem, m iedziowaniem do od­
stąpien ia na V'arunkach przystęp­
nych. W iadomość. K reszczatyk 5 m. 
34 lub listownie skrzynka poczt. 142,

4°5>

Młoda osoba 2 w ykształce­
niem ginanaz , 

poszukuje posady nauczycielki. Fa- 
stów, kij. g., skrzyń, poczt 33. 4047

Z z r y b e k  karpi
sprzedaje się w  majątku Kaszlaki 
‘ dległym  od kolei o 7 wiorst. Adr.: 
tacya Kożanka. K. Łukaszew icz,

3912

Stud.- poszuk. korepet. 
Spec. matemat. 

i język pofski. Przyjm ie posaue w  
biurze technicznym. Nikolsko-Bota- 
niczna Nr 19 m. 1. M. Radwan. 3928

Szkota K osdukac.w  Zakopanem
Sprawozdania w  broszurkach w  
księgarni L, Idzikowskiego, K re sz­
czatyk 29. 3931

Potrzebny zaraz pomocnik
do gospodarstwa, kaw aler z pensyą 
i jo  rb. rocznie i całerw utrzymaniem. 
O ferty pod adresem, L udw ipo1 gub. 
wołyńsk., poCz. Berezno. Zarząd 
majątku 4001

Student politechniki poszukuje 
lekcyi za pokój. O fer­

ty śub. „Politechnik" w  „Dzienniku 
Kijowskim ". 4-p9

MS1IIP7 wyołtow . fr kon., mu 
!Y<tUw£i zyfca, przedmioty, posz. 
miejsca tu lub na w yj. Kreszcza*yk 
52 tab. kw. Sulerzyckiej. 40 tó

Na  w y ja z d  lub tu poszuk. lekcyi 
w  poi. rodź., student nolit. Tur-

gieniewska 60 m. 1. Stud Jaksztas. 
402 r

m iody, żonaty, po­
szukuje posady, dłu- 

golet. prakt., świadectwa. Adres: 
p. Kalinów ka podoi, g u b , poste-re- 
stanie, ogrodnikowi A . A . A . 4020

Ogrodnik
golet. Drakt.,

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego Biu
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów , w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro­
w ych, m asażystów  etc. Z apisy  
przyjmują się w lokalu Biura Pra • 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 1 a 
do 2 pp. codziennie. 428

Cenniki na żądanie gratis i francc. 564

Biupo Pośredniczę

A. Bielawskiego
W łodzim ierska  4S. Tel. 11-79.
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziem ki, pracujących w  różnych 
branżach I usług*- dom ową. ag,|

Biuro Mi rn ic zc  lośne i kreślarnia
Geom etry tak sato ra

F a  Brodskiego
Kijów, Puszkiń-ika i i « m. 9. 

Przyjm uje kreślenia i roboty mierni­
czo leśne. 4042

Pensyonat
3. Romaszewskiej

KRAKÓW 
Ul. K rupnicza I4( I p.

Poleca pokoje na czas dłuższy lub 
krótszy z komfortem urządzone, ła­
zienki na miejscu. Kształcąca się 
młodzież znajdzie wygodne pomiesz­
czenie i staranną opiekę- 3922

2 n n l f n i P  Uineb'., eTektr. oddziel. 
p U n lr J C  w ejście. K reszczatyk

28 rri 5 (róg Frb/eznei). 4°43

Sum ienna i p rak tyczna  nauczy­
cielka z atest, gimn , znaj. muz , po­
szukuje posady. Adr. proszę: Cze- 
czelmk, podolskiej gub , pow. Olgo- 
polskiego, cukrownia, Antonina Ma­
liszewska. 4r J0

Nauc7ycielka
Sardzo dob muz , pos
ska 16 m.

polka śred. lat, 
ukończ ins . z 

posz mie1, L w ów  
4 od .2- 6. 3830

Młoda polka
z dypl. franc. przygot. do zakł. w a r­
szaw. i k-akow . Zna dosk. franb. i 
niemiec. Gogolewska 30. 4°33

S t a n o y a  p e n s y o n a t  dla kształć 
się panienek. Strzelecka 20 m. 10

4046

P n l f l t i  umeł,l- 2 elektrycznością 
t U K U J  i w ygód, odnaj.n. tanio 
Kreszczatyk 41 m. 61. 4052

Q ł l l f i  f‘z.-mah w ydz. 4 go kursu, 
O  L il i i*  poszuk. korepet. Ma solid 
rekom. M ar.-Błagowieszczeńska 23 
m. 13. Kw iatkow ski od 11— 1. 3775

N auczycie lka polka z. wyższe 111 
wykształceniem , posiadająca ję ­

zyki: polski, francuski, nieraiecki i 
rosyjski poszukuje miejsca w  zamoż 
nym polskim domu Ossowski, księ­
garnia, Kowno dla I. W . 3720

DRZEWO OPALOWE
sktad J- Potu jana na Przystani. 
N abiereż.-Ługow. 17. T el. 22-82. Ceny 
najn. D rw a berlin. najlepsze. 3847

Panienki na stancyę 
(utrzym. opieka, fortepian).

przyjm uje 
; W a r ­

szawa, W spólna 47 m. 14. Morgul 
cowa. Szczrgóły: Kijów, Osiiowska 
Nr 25 L. 3887

2 n h. R P0^- w  •'gcońzie z 
t U; ł ł  J j  kuchn., w ygód. K i­

jów, Łukjanówka, Osijowska 25. T.
‘ 3868

Jam pol - W ołyński
Prenumeratę

nDziwnnika Kljowwk.11
przyjmuje

p. Mieczysław Świącki

WINNICA 3*3

preaumeratę MD z io n n ik n  K l- 

|ew rn klepo(( przyjmuje

K\ r  A. PobmkowsKieflC

W ILNO,
.A i

Prenum eratę i ogłoszenia da

„D zie n n ik ? . K ijo w s k ie g o11
przyjmuje

kslęgar. J Zawadzkiego

r«<akt«r R p i w l f i t T y  I ł a i i i l a w  Z ia llś s k l. Drukarnia Polska v  K ijo w it, il:oa Y  C lic u ty k  M  38.


